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Jijak-ananturnik zabił dyżurującego żandarma. 
23-lefni morderca chciał się zemścić za usunięcie go ze służby w Belwederze 
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Warszawski koresp. „Republiki" te­

lefonuje: 
Ubiegłej nocy o godz. 3-ej służba pa­

łacowa i oficerowie dyżurni w Belwe­
derze usłyszeli 

buk strzałów rewolwerowych, 
który wielokrotnem echem odbił się 
•wśród starych drzew. 

W jednej niemal sekundzie, zaroił 
się park ludźmi. To warta beiwederska 
zajęła posterunki wyznaczone na wy­
padek alarmu. 

Zadźwięczały telefony. W niespełna 
Parę minut pod Belwederem była już 
Policja. Nadjechali płk. Jagrym-Male-
szewski, płk. żandarmerii Piątkowski, 
komisarz rządu Jaroszewicz, komen­
dant policji warszawskiej Czyniowski, 
naczelnik policji śledczej Suchenek. 

Jrup żandarma. 
Tymczasem o kilkanaście kroków od 

tarasu 
ZNALEZIONO ZABITEGO ŻANDAR­

MA. 
Był nim starszy żandarm, Franciszek 
Koryzma, który pełnił warte u stóp ta. 
rasu, w kierunku ulicy Podchorążych. 

Koryzma usłyszał widocznie podej­
rzane szmery w krzakach od strony Ła 
Ńenek. Poszedł w kierunku skad docho 
dzi} szmer. Natknął się na zabójcę. Po­
sypały się strzały. 
Żandarm padł ugodzony dwoma kolami. 
Jedna kula trafiła go pod oko. druga w 
czoło. 

Zbrodniarz uciekł. Przedarł się pr^ez 
krzaki, przeskoczył przez parkan do 
Parku Sobieskiegogo. Tam natknął się 
na dozorcę 54-letnlego Antoniego Kas. 
Brząka. 

„(Bezdomna*'. 
Chcąc uprzedzić wszelkie zapytantfa, 

zabójca sam zwrócił się pierwszy do 
dozorcy: 

— Jestem bez pracy i bez mieszka, 
ma — mówił głosem płaczliwym. . 
Czy pan me przyjąłby mnie na nocleg? 
. Kasprzak mający miękkie serce, nie 

odmówił. 
•— A no, zajdź pan tu do budki war. 

townlczej, to się pan prześpi. Ja mam 
tu służbę, do 6-ej rano, to pana obudzę. 

JBezdomny" ulokował się w budce. 

Jla śladach... 
IW 'kilka minut później w parku za­

majaczyły sylwetki. Tp żandarmeria i 
Policja z psem zarządziły obławę. 

ZABÓJCĘ ŻANDARMA KORYZMY 
ARESZTOWANO W 25 MINUT PO 
DOKONANIU MORDU. 

Aresztowanym okazał sio 
STEFAN KOSOWSKI, BYŁY AGENT 

ODDZIAŁU WYWIADOWCZEGO. 
Kosowskiego wydalono w czerwcu 

«e służby za pijaństwo. Były wywia­
dowca postanowi1! zemścić sie. 

•— Jeszcze ja wam narobię takiego 
Mgosu — mówił — że mnie długo po­
pamiętacie!.. 

Zemsta pijaka. 
Strzały dzisiejsze były właśnie tą 

|tiepoczytalrią zemstą Kosowskiego. Za­
kradł się on do parku Belwederskiego, 
by narobić kłopotliwego alarmu i nawa-
r*yć „bigosu" tym, którzy go zwolnili 
*e służby. 

— Ja im pokażę, będą szukali, będą 
% martwili— odgrażał si$ w jafcfemś 
8*upkowatem zacietrzewieniu 

Tych idiotycznych pogróżek nikt nie 
brał na serio. 

Wykonując swój obłędny plan — na 
*knaj się przed pałacem na żandarma. 

Bojąc się widocznie, że żandarm bądź 
go zatrzyma, bądź nawet zastrzeli — 
począł sam strzelać z rewolweru, który 

Jak to słyszeli inni wartownicy, 
Kosowski oddał 5 do 6 strzałów. 

Jak wu&ląda 
zbrodniarz. 

Niepoczytalny morderca Stefan Ko­
sowski, to typ degenerata. Jest to męż­
czyzna średniego wzrostu, brunet, o tę­
pym wyglądzie twarzy. Znaleziono przy 
nim rewolwer „Smith-Wesson" z trze­
ma nabojami.. 

Stąd moźnaby wnioskować, że Ko­
sowski strzelił tylko trzy razy — 
„Smith-Wesson" ma bowiem tylko 6 
nabojów. Nie jest wykluczone, że warta 
mogła się przesłyszeć, tembardziej, że 
strzały powtórzone były wJedokrotnie 
przez echo. 

Kosowski do zarzuconego mu czynu 
ule przyznaje się. Twierdzi z jakimś nie 
przytomnym upoTem, że o niczem nie 
wie. Tłumaczy się, że szedlł do pracy. 

&od eskortą. 
Godz. 9.20 rano. 
Wartownia na rogu Bagateli i Al. 

Ujazdowskich. 

Sprawca śmierci biednego żandarma Tak odbył się transport zbrodnlcze-
znajduje się pra 
właśnie małym 

Franciszka Koryzmy 
wdopodobnle w tym 
domku. 

— Tam Jest aresztowany? — padają 
pytania. 

Ale nikt z wtajemniczonych nie od­
powiada. Panowie wachmistrzowie, wy 
wiadowcy, nic nie mogą mówić. 

Zbliża się pan kapitan, prowadzący 
śledztwo. 

Za chwilę znika we drzwiach war­
towni. To znak, że tam „coś się dzieje" 
w związku ze sprawcą. 

Słuszne przypuszczenie. Po upływie 
dziesięciu minut z drzwi wartowni wy­
chodzi dwu mężczyzn: jeden cywil — 
niski, szczupły, ciemno ubrany, w dość 
długie paletko, ciemny, wielki kapelusz 
j-r za nim jeden żandarm. 

Oczy wszystkich znajdujących się 
przed wartownią, zwracają się mimo-
woll w kierunku tych dwu. 

Acha... To on! 
Oddalają się przez Aleje w kierunku 

śródmieścia. Idą wolniutko. Tempo na­
daje najwidoczniej cywil, idący przo­
dem. Widocznie mu nie pilno.... 

Ręce skute w kajdanki. 

n i e u l e g ł z m i a n i e . — P i e r w s z e p o ś l e 
dżemie r a d a i a f nef . 

Londyn, 5 grudnia. 
Biuletyn urzędowy o stanie zdrowia króla, wydany dziś rano stwierdza, że 

KRÓL SPĘDZIŁ NOC DOŚĆ DOBRZE. 
Istnieje wielka nadzieja, że rozszerzeniesię infekcji, które spowodowało ostatnio 
pewien wzrost temperatury, stanie sięmnie] Intensywne. 

Londyn, 5 grudnia. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie rady tajne], na którem omawiano powoła-

nie do życia rady stanu, mającej zajmować się sprawami państwo w eml w za­
stępstwie i z ramienia chorego króla. 

Posiedzenie odbyło się w sali przyjęć, sąsiadujące) z sypialnia chorego 
monarchy. 

DRZWI WIODĄCE DO TEJ SYPIALNI BYŁY OTWARTE, 
a w progu stał sekretarz stanu spraw wewnętrznych, zastępujący nieobecnego 
lorda Balfoura na stanowisku lorda prezydującego w radzie tajnej. Tym sposo­
bem lord przewodniczący był łącznikiem między radą tajną a chorym królem, 
któremu odczytywał taksty orędzi radyi zdawał sprawę z przebiegu narad. 

To posiedzenie rady, król podpisał nominując 6 członków rady stanu. 
Dekret królewski daje moc członkom rady stanu w komplecie, lub conaj-

mnlej w liczbie trzech osób zwoływania i odbywania posiedzeń rady tajnej, któ­
ra podpisywać będzie w imieniu króla wszystkie rozporządzenia, wymagające 
podpisu królewskiego oraz załatwiać będzie wszystkie te sprawy, które uzna za 
konieczne dla interesów bezpieczeństwa 1 sprawnej działalności rządu królew­
skiego. 

Wybór prezydenta Austrji 
Zosta ł n i m W i l h e l m Pliklas, c z ł o n e k 

p a r t i i chrześc i jańsk ie ! . 
Wiedeń, 5 grudnia. 

Dziś o godz. 3-ej po południu zebra­
ło się austrjackie zgromadzenie związ­
kowe celem wyboru nowego prezyden­
ta republiki. 

W pierwszem głosowaniu prezydent 
rady narodowej Wilhelm Miklas (partja 
chrześcijańska) otrzymał 94 głosy, dr. 
Renner (socjalista) — 91 głosów, prezy­
dent policji Schober — 25 głosów. 

Ponieważ żaden z kandydatów nie 
otrzyma! wymaganej większości gło­
sów, odbyło się wieczorem o godz. 6-ej 
drugie glosowanie, w którem prezydent 
rady narodowej Miklas otrzymał 94, dr. 
Renner 91 głosów i dr. Schober — 26 

głosów. W trzeciem glosowaniu otrzy­
ma! Miklas 94 glosy, Schober — 26 gło­
sów a 91 postów socjaldemokratycz­
nych oddało puste kartki. 

W trzeciem głosowaniu zatem zosta! 
wybrany prezydentem republiki austrja 
ckiej Miklas. 

Prezydent Miklas urodzi! się 15 paź 
dziernlka 1872 r. w miejscowości 

Krems. Poświęciwszy się zawodowo 
nauczycielstwu zosta! w latach później­
szych dyrektorem gimnazjum, ą następ 
nie przeszedł do polityki i został wy­
brany prezydentem rady narodowej, 
który to urząd piastował po dzień dzi­
siejszy. 

go awanturnika. 

Jiim jest morderca 
Dodatkowo dowiadujemy się jesz­

cze" następujących szczegółów o zabój­
cy żandarma. 

Stefan Kossowski ma lat 23. 
Do sierpnia ub. r. byt przydzielony 

do służby w Belwederze. 
W tym czasie wydalono go ze służ­

by za oddawanie się nałogowo pijań­
stwu, robienie awatur itp. 

Kossowski zwolnieniem w Belwede­
rze uczuł się niezmiernie dotknięty i nie 
jednokrotnie odgrażał się swym przeło­
żonym starszym wywiadowcom. 

Dnia 1-go listopada b. r. wstępuje do 
szkoły straży granicznej w Górze Kal­
warii. 

W drugiej Jednak polowie zeszłego 
miesiąca kierownictwo szkoły dowie­
działo się o awanturniczych sprawkach 
Kossowskiego w służbie w Belwederze 
i, nie chcąc mieć w swem gronie ucznia 
o mocno niepewnej przeszłości — za­
rządziło natychmiastowe zwolnienie b* 
agenta policyjnego. 

Kossowski dowiedziawszy się o przy 
czynie swego usunięcia ze szkoły straży 
granicznej, przypisał ten fakt swym 
dawnym przełożonym ze służby w Bel­
wederze. 

Swój obłędny plan zemsty, z któ­
rym oddawna się nosił, teraz pod wra 
żeniem ostatniego niepowodzenia, posła 
nowlł wprowadzić w czyn nocy dzi­
siejszej. 

Na drodze do swych dawnych prze­
łożonych napotka! wartę w osobie star 
szego żandarma Koryzmy i w szaleń­
czej żądzy zemsty położy! go trupem. 

O strasznym nałogu pijaństwa, któ­
remu uległ Kossowski, opowiada jego 
rodzina. Kossowski mieszkał do nieda­
wna u ciotki swej p. Zuzanny Witkow­
skiej, żony ślusarza p. Wincentego Wit 
kowskiego (Nowosielska 8). Ciotka wy 
mówiła mu jednak gościnę, gdyż nie 
płaci! i awanturował się po pijanemu. 

Zabity Franciszek Koryzma miał lat 
28, był starszym żandarmem. W woj­
sku polskim służył od 1918 r. Poprzed­
nio służył w armji austriackiej. 

Zwłoki ś. p. Koryzmy przewieziono 
do kostnicy przy szpitalu Ujazdow­
skim. 

Jak spędził noc 
marsz. Piłsudski? 

Marszalek Piłsudski wieczór Ones. 
dajszy spędził na raucie w poselstwie 
rumuńskiem i do Belwederu powrócił 
około godziny 1 w nocy. W chwili tra­
gicznego zajścia znajdował sie w ,sy­
pialni, ale jeszcze nie spał, tęcz czytał 
przy biurku. 

Prasa berlińska pośpieszyła się w 
dniu wczorajszym, donosząc już rano o 
powyższym wypadku, jako o dokonar 
nym zamachu. 

Powstanie przeciw tttó-
towi Afganistanu roft* 

szerzą się. 
Wiedeń, 5 grudnia, 

(Polska Agencja Teleg-allczna) 
Prasa donosi z Londynu, że według 

•wiadomości pochodzących z Afganista­
nu, powstanie przeciw królowi Amanu-
lahowS' rozszerza się. Król AimnulJt 
wystosował do powstańców ultimatum, 
w którem domaga się bezwarunkowe* 
go poddania sie w ciasru 24 prod^n. 
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D z i ś p o raz o s t a t n i ! 

A N I O Ł ULICY . udz lanef Gaynor 
i Chartem FawreH 

Dziś - ceny miejsc zł. 1 i 2 -

C A P ł T O L 
Wielkie arcydzieło 
filmowe produkcji 
Cccii B. de Millea PRZYGODY B GE Dramat w 10 

wielkich 
aktach 

W roL gł znakomita bohaterka filmów „Niepotrzebny człowiek" 1 „Chicago" 

I 
S 

Orkiestra symfoniczna 
pod batutą koncertmistrza 

Sz. Bajgelmana 
UWAGA: Ceny raielsc na I-szy aean* 

nie oraz od godz. 1—3 
* > » ą - w » a w » » * » . » <» v jej partner ' i-V l W V ^ U i w w soboty, niedziele i święta 

D l i i I t l i l i HaSf4HnYCll! I Osnowa dramatu oparta została na dziele pisarza angielskiego CONANA DOYLE. I 5 0 gr. I 1 z ł o t y . 

»» t u i . i i i i m u n i u a u u n u L u i i u iiwnuw „ n i t p u I Ł L U H J v«>wn>vn » _ IJTJCrAGAi Ceny TO 

Róg. Zawadzidel , Z . C . d n . , | p H , L L I S H A V E R ROD LA ROQUE | ' 

SR A N D : 

E M I L . J A N N I N G S W '°'«"M 
FILMIE 

„OSTATNI ROZKAZ 9 P 

Celem uprzystępnienia wszystkim bywalcom ujrzenia tego arcydzieła ceny miejsc z ł . 1 i 2.—» 

Oszukańcze machinacje aferzystów i Parytu 
Szczegóły sensacyjnej afery G I E Ł D O W E J . 

O S A D Z E N I I V W I E Z I E N I U . 

Paryż, 5 grudnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Wykryto tu sensacyjną aferę giełdo­
wą na tle działalności grupy, stojącej na 
czele znanego pisma giełdowego „Ga-
zettc de France. Wcozraj rano areszto­
wana została właścicielka pisma p. Ha­
nau i jej b. mąż Lazar Bloch. Zostali oni 
aresztowani w swoich mieszkaniach 1 
odprowadzeni na policję. Następnie zaś 
komisarz policji w towarzystwie oskar­
żonych dokonał rewizji w ich mieszka­
niach oraz biurach „Gazette de France", 
zabierając dokumenty odnoszące się do 
administracji pisma. Przed lokalem „Ga­
zette de France" zebrały się tłumy cie­
kawych, przyczem niektórzy z nlcli sta 
raił sie dotrzeć do lokalu, co spowodo­
wało kilka nieznacznych wypadków. 
Władze nakazały zamknięcie 400 filjl 
„Gazette de France" na prowincji. 

Pisma podają następujące szczegóły 
o osobach zamieszanych w tę aferę. W 
roku 1908 Lazare Bloch ożenił się z Mar 
tą Hanau. W roku 1920-ym rozwiedli 
się oni, Jednak w dalszym ciągu prowa­
dzili wspólne Interesa. 

Marta Hanau założyła pismo „Ga­
zette de France", które w roku 1926-ym 
przeszło na własność Towarzystwa Ak­
cyjnego z kapitałem 1 1 pół milj. fran­
ków, założonego w celu prowadzenia 
pisma oraz dokonywania operacji han­
dlowych, przemysłowych i finansowych 

Napływ nowych kapitałów pozwolił 
Towarzystwu na utworzenie serji podle 
głych mu stowarzyszeń, co dawało bar­
dzo znaczne dochody. 400 agencji zosta-

Narady ministrów 
NAD SPRAWA trafzlatu RAAN-

DFOWEĆO * Jtiemcami.. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Wczoraj odbyła sie u premdera Bart­

la konferencja w sprawie rokowań o 
traktat handlowy z Niemcami. Na kon­
ferencji obecni byli ministrowie: Żale-
ski, Czechowicz, Niezabytowski. Kwiat 
kowsk-i oraz przywódca delegacji pol­
skiej minister dr. Twardowski. 

Wyjazd delegata) niemieckiego dr. 
Hermesa z Warszawy został odłożony 
na kilka dni. 

W godz nach południowych premjer 
Bartel udał si» do Belwederu gdzie od­
był godzinną naradę z marszałkiem 
Piłsudskim. 

lo założonych na całym terenie Francji 
a także w Hiszpanji. Poważne wypłaty, 
dokonywane były przez Towarzystwo 
częściowo w gotówce, częściowo zaś 
w niewiele wartościowych akcjach, dla 
których jednak „Gazette de France", 
dzięki swym wpływom, udawało się u-
zyskać kurs wyższy. O ile klijenci pró­
bowali odprzedać te akcje na giełdzie 
„Gazette" natychmiast je od nich odku­
pywała pragnąc uniknąć możliwych 
nieprzyjemności. 

Cała afera wywołała ogromne wzbu 
rżenie na prowincji, szczególnie) w de­
partamentach północnych, skąd pocho­
dzi większość ofiar aferzystów. 

Jak donosi „Petit Parlslen" filja „Ga­
zette de France" w Lille dokonała tran-
zakcji na sumę 60 milj. franków. We­
dług „Le Matin" Lazare Bloch chciał 
założyć w Rouen towarzystwo filmów 
katolickich dla Afryki północnej. Twier­
dził on, że projekt ten został zaaprobo­
wany przez arcybiskupa Paryża i Kar­
taginy. Z tej racji wydał on w wspania­
łej szacie program przedsiębiorstwa oz­
dobiony Insygniami I krzyżem, naryso­
wanym własnoręcznie przez Blocha, 
który jest zresztą mozaistą. Podob. jest 
to wszystko — jak donosi „Le Matin" -
co pozostało z towarzystwa rozporzą­
dzającego kapitałem 2 milj. franków. 
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Socjalista-prezy dentem Estonji 
S k ł a d n o w e g o r i ą d u . 

Tallin, 5 grudnia. 
Parlament estoński 53 głosami prze­

ciw 24 uchwałami votum zaufania dla 
nowego gabinetu. 

Po raz pierwszy na czele Estonji sta­
je socjalista Rewj Mirundel Łaiyk, zna 
ny pisarz beletrysta, ceniony w swoim 
czasie pastor petersburski. 

Tallin, 5 grudnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Skład gabinetu jest następujący: pre­
zes rady ministrów Rei, minister spraw 
wewnętrznych 1 sprawiedliwości Kolbus 
(partja radykalna), minister spraw gos­
podarczych Oinas (socjalista), minister 

spraw zagranicznych Lattik (ludowiec 
chrześcijański), minister spraw wojsko­
wych Juhkan (radykał), minister komu­
nikacji Koester (partja nowych osadni­
ków), opieka społeczna I oświata publicz­
na Johanse (socjalista), rolnictwo Seen-
berg (młodzi osadnicy). Nowy gabinet 
składa się tylko z 7 ministrów, ponieważ 
liczba ministrów została zredukowana w 
drodze połączenia kilku resortów. W par 
lamencie koalicja rządowa liczy 56 gło­
sów na 100. Izba uchwaliła wyrazić rzą­
dowi votum ufności 53 glosami prze­
ciw 24. 

Dr. m e d . 
3ózef Lubicz 

ORTOPEDA. 
\Specjalista chorób kości i stawów, znieksztateeń 

kręgosłupa i kończyn). 
W ł a s n a p r a c o w n i a w s z e l k i c h a p a r a t ó w 

O r t o p e d y c z n y c h . 
G d a ń s k a 2 8 , t e l . 4 1 - 4 3 . 

Przyjmuje od 5 do 7. 

Wkrótce utarto sic* 

Bożyszcze kobiet RAMON NOVARRO 
Przepiękna JOAN CRAWFORD 
'̂Bssss? anna may w o n g 

oraz znakomity ERNST TORRENCE 
w p o t ę ż n y m dramacie najnowszej produkcji 

l a d M i ł o ś c i 
opisującym walkę dwu braci o kobietę . 

WKRÓTCE 

Traktat handlowy 
niemiecfzo-fiten>snL 

Kowno, 5 grudmia. 
Ratyfikacja niemiecko-lltewska trak 

tatu handlowego przez prezydenta Sme 
tonę na podstawie art. 48 konstytucji li­
tewskiej oraz konwencji dodatkowej o 
małym ruchu granicznym wywołana w 
kołach opozycji olbrzymie oburzenie. Z 
jednej strony ludowcy, chrześcijańscy 
demokraci i socjailiiści potępiają ten akt, 
jako odsunięcie parlamentu i dowód 
dyktatury, z drugiej strony krytykują 
ratyfikację dokonaną przez Smetone 
dlatego, że traktat handlowy jest nie­
słychanie szkodlwy z punktu widzenia 
gospodarczego dla Litwy. Pomiędzy 
przywódcami opozycji toczą się roko­
wania celem zapoczątkowania akcji, któ 
raby przekreśliła obecnie istniejący 
traktat nemiecko-Jitewskf. Wobec wiel 
kiej zależności Waldemarasa i Smetony 
od Niemiec opozycja zdaje sobie spnak 
w& że nie będzie łatwe przeprowadze­
nie rewizji traktatu z Niemcami 

Bankier polski 
OLIRADZTONU N> JOEZFIIILE. 

BERLIN, S grudnia. 
W jednym z luksusowych hoteli w 

pobliżu pałacu poczdamskiego okradzlo 
ny zostaj ubiegłej nocy bankier z Pol­
ski, zamieszkały tam z żona. którego 
nazwiska prasa berlińska nie podaje. 
Włamywacze, którzy zamierzali okraść 
zamieszkałego w tym hotelu jubilera, 
przedostali się z dachu na linach przez 
omyłkę do pokoju bankiera, okradając 
go na 1500 marek. 

Trzęsienie ziemi 
n> fóułgorjf. 

SOFJA, 5 grudnia. 
W mieście Czirpan odczuto silne no­

we trzęsienie ziemi .przyczem mury w 
domach zarysowały sic. 

Należy dodać, że domy te niedawno 
zostały zbudowane po wiosenno) kata­
strofie trzęsienia ziemi, jaka nawiedzi­
ła Bułgarję. 

ftrejfz nodatbowy r o l n i -
hón> n> Jliemczech. 

Berlin, 5 grudnia. 
Strejk podatkowy rolników w Schles* 

wigu zatacza coraz większe kregl. W o* 
statnlch dniach odbyło się zebranie rolni­
ków, na którem postanowiono wstrzy­
mać się od płacenia podatków, dopóki 
stan rolnictwa nie poprawi sie. 

— Jak obliczono, w czasie ostatniego ta j ­
funu zginęły 382 osoby. 

Sto tysięcy mieszkańców wysp Filipińskich 
derp l głód. Szkody obliczają na 25 miljonów 
dolarów. 

Pojedynek w MM. 
(Przeciwnicy myszti ben 

szwanttMi. 
ŁÓDŹ, 5 grudnia. 

Wczoraj rankiem odbył sJę w jednym 
z lasków podmiejskich pojedynek na pi­
stolety. Przeciwnicy po jednokrotnej 
wymianie strzałów wyszli bez szwanku 
ze spotkania. 
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z p o j e d y n k a m i ! 
I znów padl śmiertelny strzał w poje­

dynku. Tym razem zginął 35-letni wice­
dyrektor banku, kapitan rezerwy, Ale­
ksander Zawadzki. Powód zatargu —. 
wybitnie błahy. Jak twierdzą, przeciw­
nik ś. p. Zawadzkiego, literat Strumph-
Wojtkiewicz miał się wyrazić niepochle­
bnie, czy obelżywie o p. Zawadzkim. W 
konsekwencji — sprawa honorowa i tra­
giczny finał. 

Tego samego dnia dwaj lmii panowie 
Porąbali się szablami i leżą w szpitalu. 
Honorowi stało się zadość! 

A dzieje się to wszystko w tym sa­
mym czasie, gdy prawdziw: arystokraci, 
książęta krwi, należący do najstarszego 
rodu Radziwiłłów, wytaczają przeciwko 
sobie nawzajem najokropniejsze oskar­
żenia o przywłaszczenie cudzego mająt­
ku, fałszowanie metryk, a nawet zarzu­
cają sobie nieprawe pochodzenie. 

Książęta nie myślą jednakże o poje­
dynku i wolą oprzeć swe pretensje i za­
dośćuczynienie na kodeksie cywilnym 
Zwykły sąd państwowy rozstrzygnie, 
który z książąt ma słuszność l przy tej o-
kazji stwierdzi, czy Aleksander Dominik 
Radziwiłł jest księciem, czy też zwy­
czajnym p. Podróżnym. 

A przecież nie ulega kwestjl, że — 
kto jak kto, ale książęta stoją chyba na 
straży rycerskości i honoru i mają w tej 
mierze wyrobione pojęcia. Noblesse obtf-
Be! Mimo to jednak, jak już powiedzie­
liśmy, załatwiają najbardziej drażliwe 
godzące w cześć rodziny, sprawy na 
drodze legalnej, która pono „dyskwalifi­
kuje" honorowo. 

Jak widać, coś się odmieniło w na-
szem społeczeństwie. Zatargi t. zw. ho­
norowe zdarzają 6ię w sferze, niegdyś 
Wzgardzanej przez arystokrację i uzna­
wanej za niezdolną do udzielania satys-
faktcjl. Oryginalni, urodzeni „rycerze" 
się zdemokratyzowali, a ich następcy 
ludzie z t. zw. „gminu", bez tytułów hra­
biowskich, ale poczciwi, zwykli śmier­
telnicy, strzelają I rąbią się zawzięcie 
przy każdej okazji. 

Byłby to może objaw bardzo pocie­
szający, że ci, którym dawniej odmawia 
no wszelkiej satysfakcji, których wolno 
było bezkarnie obrażać i traktować lek­
ceważąco, dziś poczuli się równymi 
Wśród równych 1 żądają dla siebie sza­
cunku, ale to, co się u nas dzieje w tej 
dziedzinie, jest raczej karykaturą wszel­
kich pojęć o honorowości. Pozostawiono 
mianowicie zesztywniale ze starości for 
mutkl i zastosowano je do współczesne­
go życia. I oto wytworzył się rodzaj 
szantażu „honorowego". 

Oskarżając kogokolwiek o czyn nie 
etyczny, czy nieprzyzwoity, musimy 
Przedewszystkiem udzielić mu „satys­
fakcji", a nie dowieść, że sąd nasz jest u 
fcasadnłony, względnie wynika z innych 
Przekonań i pojęć o tem, co jest przy­
zwoite lub nie. 

Sto czy dwieście lat temu szlachta 
nie uznawała sądów „koronnych", bo 
stosunek jej do państwa byl inny. Sąd 
'stnlał dla niewolników, dla tłumu, a 
»»pan" był sam swoim sędzią. To też za­
targi między „panami" mogły być roz; 
strzygane tylko po szlachecku — na pi­
stolety i szable. Dziś istnieje prawo, rów­
ne dla wszystkich i, naturalnie, nikt Kie 
śmie kwestionować jego kompetencji i 
autorytetu. Nonsensem więc jest i bzdu­
ra — dyskwalifikować honorowo oby­
watela, który za swoje słowa i czyny 
może być pociągnięty do odpowiedzial­
ności, i właściwie ukarany, bądź przez 
sad państwowy, bądź też przez jakikol­

wiek inny: obywatelski, rozjemczy, czy 
koleżeński. 

Wczoraj właśnie ukazał się w jednym 
z pism łódzkich t. zw. „jednostronny pro­
tokuł", podpisany przez dwóch panów 
w sprawie zatargu między dwoma słu­
chaczami Wolnej Wszechnicy łódzk'ej 
Zatarg powstał na tle zakwestionowania 
ścisłości protokułu posiedzenia jakiegoś 
komitetu organizacyjnego. 

Przewodniczący poczuł się t.mi do­
tknięty: „Jakżeż to? On sam podpisywał 
i ktoś śmie zarzucać nieścisłość?!" 

FOdrazu widać, że cl, młodzi zapew­
ne, obywatele nie znają zupełnie życia 

społeczno - politycznego. Wiedzieliby 
bowiem, co tb jest prawo kontroli, A że 
zarzucanie rozmaitych grzechów polity­
cznych i formalnych na wszelkich zebra­
niach i posiedzeniach jest typowym I po­
wszechnie uznanym zwyczajem parla­
mentarnym. 

Cóżby nprz. było, gdyby premjer 
Bartel albo inny minister chciał koniecz­
nie się pojedynkować z każdym postem 
który mu zarzuca tysiące rozmaitych 
nieścisłości i przewinień?. 

Na szczęście, młodzieniec, którego 
chciano zmusić do udzielenia „satysfak­
cji", odpowiedział zupełnie rozsądnie, że 

nie uznaje załatwiania zatargów na tej 
drodze. Uniknęliśmy wobec tego jeszcze 
jednego „honorowego" zabójstwa, czy 
okaleczenia. 

I świetnie się stało! Jest to jeden z 
najradykalnlejszych sposobów zwal­
czania manji pojedynkowej. 

Nie pozwalajmy się teroryzować 
przez Bozlewicza I jego wielbicieli. Każ­
dego, kto przychodzi z „wyzwaniem", 
odsyłać należy do sądu. Jest to obowiąz­
kiem wszystkich dobrych i rozsądnie 
myślących obywateli. 

TADEUSZ GÓRSKI. 

Mussolini przybędzie do Lugano 
n a sesję wadu £igi narodów. — 'Czego żądają J f iemcy? 

Berlin, 5 grudnia. 
(Agencja Telegraficzna „Espr t s s " ) 

Prasa tutejsza donosi, iż do Lugano 
na sesję rady Ligi narodów, która rozpo­
cznie się 6 grudnia, przyjedzie Mussolini. 
Premjer włoski prawdopodobnie odbę­
dzie tam konferencję ze Stresemanem. 
„Deutsche Allgemeine Zeitung" twierdzi, 
Iż minister Streseman szukał już od dłuż­
szego czasu okazji, aby spotkać się z 
Mussolinim, ale dotąd z pewnych wzglę­
dów wzbraniał się złożyć wizytę. Oko­
liczność, że obecna sesja odbędzie się w 

Lugano, w miejscowości położonej w po­
bliżu granicy włoskiej, zezwoli Mussoll-
niemu na przybycie z pominięciem tery­
torium szwajcarskiego. 

Berlin, 5 grudka. 
Frakcja niemiecko-.naiodowa Reich 

stagu zgłosiła 5 wniosków i interpela­
cji, w których żąda od rządu, aby oś­
wiadczył w Lidze narodów, że 
w razie niezwołania na przewidziany 
termin przygotowawczej konferencji 
rozbrojeniowej Niemcy wycofają się od 

współpracy w tej komisji. 

Pracowity dzień w Sejmie 
U c h w a l e n i e s ie ret l i i ustaw. 

Warszawski korespondent „Repu­
bliki" (B) telefonuje,: 

Sejm pracował w dniu wczorajszym 
niezwykle produkcyjnie. Załatwiono 
przedewszystkiem w trzeciem czytaniu 
ustawę o uwłaszczeniu czynszowników 
a następnie w. trzeciem czytaniu, mimo 
opozycji ministra Switalsklego przedłu­
żono do roku 1932 termin zdawania dok 
toratów prawa i medycyny na podsta­
wie starego systemu. 

Następnie przedłużono do roku 1931 
termin zdawania egzaminów kwalifika­
cyjnych ulgowych dla nauczycieli szkół 
powszechnych. 

Tę ustawę przyjęto w drugiem czyta­
niu. Następnie ratyfikowano umowę po­

między Polską a Włochami w sprawie 
uregulowania długu za zakup we Wło­
szech podczas wojny materjału wojen­
nego. 

Dług ten wynosił 86 milj. lirów. 0-
koło 9 milj. lirów . zostało już zapłaco­
nych, ale obecnie suma wraz z odset­
kami wynosi do 100 milj. lirów. Osta­
tecznie układ ustalił, że Polska ma spła­
cać po 60 tys. dolarów miesięcznie, aż 
do roku 1930. Po przyjęciu do wiado­
mości oświadczenia premjera Bartla 
złożonego na komisji budżetowej, że 
rząd przedłoży sejmowi ustawę w spra 
wie przekroczeń budżetowych w ciągu 
lat 1927 I 1928 — pracowite posiedzenie 
sejmu zamknięto. 

Obrady komisji prawniczej sejmu 
n a d z m i a n a p r a w a a u s t r o f u s a d ó w 

Warszawa, 5 grudnia*. 
W dniu dzisiejszym w obecności wi­

ceministra sprawiedliwości Cara odby­
ło się posiedzenie w obecności komisji 
prawniczej dla sprawy nowelizacji pra­
wa o ustroju sądów powszechnych. 
Przewodniczył poseł dr. Jan Pienacki. 
Podkomisja oświadczyła sie za tem, a-
by utrzymać w mocy postanowienia 
prawa o ustroju sądów powszechnych, 
dotyczące sędziów pokoju jakoteż kom­
petencji prokuratora. Podkomitet do­
tychczas nie uzgodimfł swojego stano-
wtiska ze stanowiskiem rządu w kwestji 
art, 87, zawierającego postanowienia co 

do możliwości przejścia do sadownic­
twa urzędników relerendarskich miftrt-
sterstwa sprawiedliwości, prokuraitorji 
generalnej, oficerów korpusu sądowego 
i urzędników innych działów administra 
cji państwowej. Również n'e uzgodnlo. 
no dotychczas sprzecznego stanowiska 
co do art. 96, przyznającego ministrowi 
prawo mianowania pewne] ilości sę­
dziów bez zasięgania opinii zgromadzeń 
ogólnych, jak również co do art. 84, o. 
kreślającego, przez jak długi okres cza. 
su minister ma prawo pensjonowania i 
przenoszenia sędziów. 

&otsfro-węgiewshi twahiat handlowy 
u f e g n i e 

Budapeszt, 5 grudnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Minister spraw zagranicznych Wal­
ko udzielił wywiadu „Pester Lloydo­
wi" i oświadczył: Powróciłem z War 
szawy z jak najlepszemi wrażeniami. 
Rząd i społeczeństwo polskie zgotowa­
li mi szczere f serdeczne przyjęcie. 
Prócz podpisania traktatu pojednawczo-
rozjemczego 
ukończyłem narady w sprawie rewizji 
polsko-węgierskiego traktatu handlo­

wego. 
Niech mi wolno będzie stwierdzić z 

prawdziwem zadowoleniem na codsta-

revvixji. 
wie rozmów, jakie miałem z marszał­
kiem Piłsudskim, premjerem Bartlem, 
ministrem spraw zagranicznych Żale-
skini a węgierskim przyjaźć nie jest 
kami rządu że osobistości kferujące po­
lityką polską okazują wielkie zaintere­
sowanie dla Węgier oraz oceniają z 
wielkiem zrozumieniem sytuację na 
Węgrzech. 

W stosunku pomiędzy narodami p i ­
skim i węgierskim przyjaźń nie jest 
zwykłem tylko słowem, w czasie po­
bytu w Warszawie miałem sposobność 
być świadkiem szczerych mainfestacyj 
tej przyjaźni. . * i,,' 

Drugi wniosek żąda, aby gabinet Rze­
szy podjął inicjatywę co do utworzenia 
międzynarodowej komisji, złożonej z o-
bywateli państw neutralnych, któraby 
zbadała sprawę odpowiedzialność! za 
wywołanie wojny. Trzeci wniosek żą­
da wydania przez rząd Rzeszy oficjalnej 
deklaracji oświadczającej. że Niemcy 
ni© uznają narzuconego sobie w trakta­
cie wersalskim przyznania sl$ dio winy 
za wywołanie wojny. 

Ostatnie wnioski dotyczą wreszcie 
ogłoszenia sprawozdania o dotychczaw 
sowych świadczeniach na rzecz enten-
ty i domagają się akcji, któraby oswo­
bodziła Niemcy od ograniczeń w dzie­
dzinie lotnictwa. 

Jiontrota fabrykacji 
broni. 

Genewa, 5 grudnia, 
0?olska Agencja Telegraficzna) 

Zebrała się tu na obrady pod prze­
wodnictwem hr. Bernsdorfa, komisja dla 
zredagowania projektu konwencji o kon 
troli prywatnej fabrykacji broni oraz 
jawności fabrykacji, amunicji i materia­
łów wojennych wogóle. 

Z ramienia Polski przybył na konfe­
rencję pik. Klnstkr. 

Komisja zbiera się po raz trzeci, nie 
mogła jednak dotąd uzgodnić zapatry­
wań rządów co do zakresu jawności da­
nych dotyczących wytwórczości broni 
I amunicji i nieprzyjęto też jednolitego 
projektu konwencji. Ostatnie zebranie 
jednakże na wniosek trzeciej komisji 
zdecydowało zwołać jeszcze raZ komi­
sję w nadziei, że uda się uzgodnić sta­
nowisko rządów i przygotować projekt 
umowy, co umożliwiłoby zwołanie mię­
dzynarodowej konferencji w tej spra­
wie. 

Jednakże już w czasie dzisiejszego 
krótkiego posiedzenia ujawniły się w 
dalszym ciągu różnice poglądów, Jest 
więc małp prawldopodobiiein, gjjy ko­
misja zdołała opracować jednolity pro­
jekt. 

tttzuze zasługi 
dia robotników-
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 

Dowiaduje się, że ministerstwo han­
dlu i1 przem. zwrócMo się do prowfocjo-
nafoiych władz administracyjnych z prioŚ 
bą o przedstawienie Ust robotników, WÓ 
rzy w poszczególnych fabrykach pr 
cowałi ponad 25 lait. Dowiaduję si>e, 
chodzi w tym wypadku o odznacz 
tych wyrwałych pracowników krzyżaf. 
mi zasługi. 

, . .. 

(Tajny sbład amunicji 
nrybryto n> Jlie.mcxx€tL 

Berlin, 5 grudnia* 
(Agencja Telegraficzna ..nspress") 

Policja kryminalna w Ausbach wylcra 
ła olbrzymi magazyn amunicji. Podczal 
rewizji znaleziono znaczną Mość grana­
tów ręcznych oraz kilkadziesiąt tysięcy 
naboi karabinowych. Dochodzenie w ~ 
k.u, -» w - t < t . r yjrp y 
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Dzis l dni nasfwitych! 
I S P L E N P I P l 

Dramat purpurowych namiętności, nienasyconych porywów zmysłów i białej dziewczęcej 
czystości. Romans mężczyzny o burzliwej przeszłości z subtelną, niewinną arystokratką 

T A J N Y K U R J 
W roli tytułowe! genialny 

IWAN MOZIIRCHIN 
Na burzliwem tle rewolucji lipcowej, w chaosie awantur erotycznych i intryg zazdrości pierwsza miłość uroczej markizy do człowieka> 

który zamordował własną kochankę — rozkwita najpiękniejszemi barwami ofiarności i poświęceń. 

Orkiestra nod kier* Ł. Kantora. 

JE#\TŁ 
MUZYKA /ZTUKA 

TEATR MIEJSKI, 
. ^ a n Jowialski" w mistrzowskiem wykona­

niu zespołu ar tys tów Teatru Narodowego z M. 
Ćwiklińska. M. Frenklem, L. Solskim, J. W ę ­
grzynem, T. Frenklem (synem), J. Kurnakowi-
czem, Z. Lindorfówną i H. Mogilnicką grany 
będzie dziś po raz drugi i jutro wieczorem po 
raz ostatni. 

Pozostałe bilety przez cały dzień w cu­
kierni Gostomskiego. • 
• ' Nadto zespół znakomitych • a r tys tów da 

jutro o godz. 4 i pół po południu specjalne 
przedstawienie „Pana Jowialskiego" dla mło­
dzieży szkolnej po cenach o 50 proc. zniżonych. 
Bilety u Gostomskiego. Z Łodzi zespół. Teatru 
Narodowego udaje się do Wilna, a stamtąd do 
Gdańska. Gościna w Gdańsku będzie miała cha­
rakter pańs twowo - narodowej manifestacji ar­
tystycznej . 

..Kupiec Wenecki" 
tak świetnie i bogato wys tawiony na naszej 
scenie z K. Adwentowiczem w roli Szajloka 
grany będzie pojutrze t. J. w sobotę o godz. 4 
po południu oraz o tej samej godzinie w nie­
dzielę. Ceny popularne. 

Premiera „Sekretarki Pana Prezesa" . 
W sobotę premjera arcywesołej , pogodnej, 

granej z wiełkiem powodzeniem w Wiedniu, 
Berlinie, Budapeszcie, Pradze I Warszawie ko­
medji 3-aktowej Wł . Fodora „Sekretarka Pana 
P r e z e s a " czyli: „Mysz-Kościelna") z Stefanją 
Jarkowską w popisowej roli tytułowej. W in­
nych rolach: H. Krzywicka, T. Krotkę, M. Lcnk, 
J. Winawer i Michał Znicz. - Reżyseruje T. 
Krotko. 

TEATR KAMERALNY. 
. Ju t ro . t. J. w piątek występuje Teatr Ka­

meralny z premjera głośnej komedji angiel­
skiej S. Maughan'a „Czy Konstancja słusznie 
postępuje?", k tóra przez kilka miesięcy nie 
schodziła z afisza rcinhardtowskiego „Kammer-
splele" w Berlinie, fascynup.c szerokie sfery 
irtellgencji berlińskiej niezwykle interesująco 
postawionym problemem etyki małżeńskiej. Po­
dobnie było i w W a r s z a w i e gdzie komedię gra 
op około 60 razv z rzędu. Popisową postać ty­
tułową odtworzy p. Leonia Barwińska, która tą 
rolą zakończy swój.* gościnę na naszej scenie. 
W innych rolach wystąpią panic : Marja Dą­
browska, W. Jakublńska, M. Rozwadowicz-Kę-
dzlerska, M. Wiercińska, oraz pp.: Michał Me­
lina. F . Brodniewicz i K. Fabisiak. 

Reżyseruje J. Bonecki. 
** 

Dziś wieczorem oraz w sobotę i iw niedzielę 
0 godz. 5 po południu ostatnie powtórzenie sen 
sacyjnej „Wiery Mircew". z L. Barwińska. 

W sobtę i w niedzielę ceny zniżone. 
TEATR POPULARNY. 

Jeszcze tylko dtoa dni święcić będzie trium­
fy sukcesowa „Malka Szwarcenkopf", k tóra o-
siągnęła niebywałą liczbę przedstawień, a to 61. 
Ju t ro t. J. w piątek graną będzie „Małka" wyjąt 
kowo d w a razy, pierwsze o godz. 6-ej po poł., 
drugie o 9 wieczorem, jako nieodwołalnie ostat­
nie d w a widowiska. 

Z TEATRU „ARARAT". 
Dziś o godz. 9.30 uroczysta premjera arcy-

wesołego programu p. n. „Łatki" z udziałem 
całego zespołu, o raz nowych sil. P rogram ten 
pod każdym względem zapowiada się nader 
Interesująco. Jutro tea t r nieczynny. Sprzedaż 
biletów od godz. 6-ej wiecz. 

PORANEK SCHUBERTOWSKL 
iuO lat mija od śmierci wielkiego człowieka 

1 wielkiego poety tonów. Pragnąc uczcić pa­
mięć tego genjusza, staraniem konsula a u s t r j a o 
kiego p. Karola Wilhelma Scheiblcra urządzony 
będzie w Filharmonjl poranek muzyczny po­
święcony pamięci Franciszka Schuberta. Z bo­
gatej spuścizny jego kompozycji będą wykona­
ne pieśni, u twory fortepianowe, chóry oraz 
dzieła symfoniczne. Udział w koncercie biorą: 
Helena Fotygo (sopran), dr. Eugeniusz Schicht 
(baryton), prof. A. Jezierski (fortepian), chóry 
Męskiego Towarzys twa Śpiewaczego oraz 

wzmocniona Łódzka Orkiestra Fllharmonlczna. 
Dyrygować będzie kapelmistrz Adolf Bautze. 
Bilety na ten niezmiernie Interesujący poranek 
nabywać można w kasie Filharmonjt. 

o r a z 
d e m o n i c z n a 

Chciał zastrzelić wspólnika 
P ó t f r i e b o w s k l z o s t a ł i k a z a n g 

n a 1 1 p o ł r o k u w i ę z i e n i a . 
Na postoju dorożek samochodowych 

przy ulicy Piotrkowskiej i Moniuszki roz 
legł się wystrzał rewolwerowy. Jakiś 
młody mężczyzna ranny w głowę, upadł 
na bruk uliczny brocząc krwią. 

— Wszystkich was powystrzelam!— 
wołał napastnik trzymając w ręku dy­
miący rewolwer, który skierował w stro 
nę nachylonego nad rannym. Szofer wi-
diząc, iż grozi mu niebezpieczeństwo, rzu 
cii się do ucieczki, alarmując przechod­
niów. 

Napasfcniilk wymierzył w niego z re-
walweru, który na szczęście zaciął się. 
Po raz trzeci nie zdążył już wystrzelić. 
Przechodnie, którzy znaleźli sieną^miej 
seu krwawych zajść, ScFebrali" mit broń 
i przemocą sprowadzili go do pobliskiego 
komisariatu, skąd też wezwano pogoto­
wie do rannego. 

Aresztowanym okazał się 19-letni 
Bronisław Potrzebowski, Rannym zaś 
Bramborowicz, spólnak jego. Młodlzueń-
cy we wrześniu ubiegłego roku wspólnie 
kupili używanego „Forda" za 4100 zł. 
Nie mając prawa jazdy, wynajęli szofera 
Wacława Edykę, który kierował tak­
sówką. 

Interes dawał bardao nilkłe dochody, 
co szczególnie denerwowało Potrzebow 
skiego. Począł on podejrzewać spólnilka, 
aż porozumiał się z szoferem i razem z 
nim go okrada. 

Krytycznego dnia Potrzebowski u-
dał się na postój dorożek na ulicę Mo­
niuszki. Zastał tam przy taksówce spól-
nilka. Potrzebowski począł się z nim kłó 
cuć, 

— Jedź do domu! — rzekł dłoń wresz 
cie P. — Dość mam już tego! 

Brambarowiez nie chciał jechać, tłu­
macząc się, iż nie umie kierować samo­
chodem. W tej chwili nadszedł szofer, 
który również nie chciał natychmiast 

wrócić do garażu, tłumacząc się, iż przed 
tem musi naoliwić motor. 

— A więc nie pojedziesz teraz — za­
wołał groźnie P. 

— Nie, teraz jeszcze nie! — odparł 
szofer. 

— To jest wyraźny spisek! — krzy­
knął Potrzebowski sięgając po rewolwer 
—ja was zamorduję! 

Bramborowicz, ranny w prawe udho, 
został przewieziony do szpitala, gdzie 
przez dłuższy czas znajdował się na ku­
racji. Potrzebowski wczoraj znalazł się 
przed sądem okręgowym, który sprawę 
tę rozważał pod przewodnictwem sędzię 
go Kozłowskiego, w asyście sędziów 
Kopaczewskiego i Pniewskiego. 

Oskarżony na sprawie tłumaczył swój 
czyn silnem zdenerwowaniem. 

— Nie wiedziałem co się ze mną dzie 
je — mówił — Byłem pewny, że mój spól 
nik nieuczciwie postępuje, lecz nie mo­
głem go przyłapać na oszustwie. Strzela 
lem w powietrze. Nie chciałem nikogo 
zabić. 

Świadkowie, poszkodowany, szofer 
Edyka oraz policjanci stwierdzili jednak 
że, iż Potrzebowski odgrażał się, iż za­
morduje Brambrowfeza-i Edykę i strze­
lał wyraźnie w ich kierunku. 

Prokurator Skabiczewski rozpoczął 
swe przemówienie od słów. 

— „Nie mqgę nie podkreślić uczucia 
zgrozy, jakie ogarnia każdego wobec 
faktu niebywałego zwyrodnienia moral­
nego, które zabójstwo człowieka uważa 
za dopuszczalną drogę załatwienia po­
rachunków osobistych''. 

W konkluzji domagał się surowej ka 
ry dla oskarżonego. Po przemówieniu 
obrońcy, sąd wydał wyrok mocą które­
go Potrzebowski został skazany na1 1 i 
pół roku wiezienia z pozbawieniem 
praw. das. 

Dyrekcja koncertów: ALFRED STRAUCH. Tel. 13-84. 

SALA FILHARMONII. 

D i i i 
o godzinie 8.30 wieczorem 

G R A 
JUAN 

M A IM 
Bilety w kasie FHharmonji. 

RADJDPilOCAAJtl 
CZWARTEK, 6 GRUDNIA. 

11,56 — 12.05 Sygnał czasu z W a r u . Obser­
watorium Astronomicznego. Komunikat' lotniczo-
meteorologiczny. 12,05 — 1240 Odczyt org. .sta­
raniem Min. W. R. 1 O. P. dla młódź, szk. p . t 
Historja nocy grudniowej. — Dr. St. Sumiński. 
12,30 — 14.00 Transm. z Fllh. Warsz. Konc. org. 
dla młodzieży szkolnej. 15,00 — 15,20 Komunika­
ty: meteorologiczny, gospodarczy i nadprogram. 
15,45 — 16,00 Komunikat Ligi Obrony Pow. i Po-
wietrznej i Przeciwgazowej. 16,00 — 16,55 Muzy­
ka z płyt gramofonowych. Gramofon i płyty ze 
składu B. Rudzkiego, Marszałkowska 87 i 146. 1. 
Grieg. Koncert fortepianowy a-moll cześć l-sza, 
2-ga i 3-cia w wykonaniu I. Frledmanna z tow. 
Londyńskiej orkiestry fllharmonicznej: 2. Muzy­
ka lekka i taneczna. 17,10 — 17,35 Wśród książek 
— Przegląd najnowszych wydawnictw — prof, 
Henryk Mościcki. 17.35 — 18,00 Transm. odczytu 
z Poznania. 18,00 — 19,00 Aud. liter, z Warsza­
wy. 19,00 — 19,20 Rozmaitości. 19,30 — 19,55 Od­
czyt p. t. Hodowla bydła w Niemczech (dział 
Rolnictwo) — prof. J a n Rotafiński. 19,56 — 20,00 
Sygnał czasu z Warsz. Obserwatorium Astrono­
micznego, 20.00 — 20,05 Odczyt z cyklu „Dzieje 
muzyki" prof. Stan. Niewiadomski. 20,30 Koncert 
Ork. Pol. Państwowej m, »t. Warszawy (dyr. Ale­
ksandra Sielskiego). W programie muzyka fran­
cuska. W przerwie kom. Teatrów Miejskich. 
Część I. 1. A. F Boieldieu: Uwertura do op. Bia­
ła Dama; 2. L. Delibes: Walc Pas de Fleurs, 3. G-
Bizet: Fantazja z op. Poławiacze Pereł. Część II-
4. G. Bizet: Suita Nr. 1 1'Arlesienne: a) Prelude, 
b) Minuetto, c) Adagietto, d Carillon; 5. A. Tho­
mas: Antrakt z op. Mignon; 6. A. Rauski: Marsz 
Sambree Meuse. 2250 — 22,05 Kom. lotni, mete­
orologiczny. 22.05 — 22,20 Kom. PAT. 22,20 •— 
22,30 Komunikaty: policyjny, sportowy i nadpro­
gram. 22,30 — 23,30 Transm. muzyki lekkiej i tan 
z Sali Malinowej hotelu Bristol. Orkiestra A. 
Gold i J . Petersburski. 

TEGOROCZNV POKAZ DROBIU, GOŁĘBI 
ORAZ KRÓLIKÓW W ŁODZL 

W piątek, dnia 7 b. m. o godz. 3-ej po poł. 
odbędzie się pokaz tegorocznej w y s t a w y drobiu 
gołębi oraz królików w salach „Tlvoll" P rze ­
jazd nr. 1, która t rwać będzie do niedzieli wie­
czór włącznie. 

Jak nam donoszą, hodowcy nasi w zupełno­
ści stoją na wysokości zadania, przykładając 
wszelkich starań, by pokaz powyższy byt ku 
zupełnemu zadowoleniu amatorów. W zbiorze 
tym znajdują się najrzadsze okazy z powyższej 
dziedziny. Przeszło 200 sztuk najrzadszych 1 naj 
oryginalniejszych zwierzątek w uajróżnorod-
niejszych barwach podziwiać będą mogli zwo­
lennicy drobiu I zwierzątek domowych. 

Nie tylko jednak znajdziemy na powyższej 
wys tawie licznie reprezentowane okazy kur­
cząt, bardzo duża ilość gołębi, zachwyci rów­
nież zwiedzającego. Najpiękniejsze I bezcenne 
okazy, najbardziej rasowe gołębie znadują się 
również w zbiorach w y s t a w y „Tivoli\ W te* 
sposób będą mieli możność poznać nasi hodow* 
cy najciekawsze okazy gołębi, by w przyszło* 
ścl z większym zapałem 1 za in te resowanie* 
przyczynili sie do powiększenia swoich zblo» 
rów. 

By wynagrodzić trud I prace hodowcom z** 
padło postanowienie członków stowarzyszenia 
Hodowli drobiu odznaczenia nagrodą honorowa 
hodowców drobiu, jak i gołębi. W ten sposób 
powstanie zawzięta walka o zwycięstwo, gdy* 
każdy z współzawodników zechce z pewnością 
zebrać laury i wynieść palmę zwycięstwa tak 
Interesującej i Jednocześnie rzadkiej wystawy-

Miłym dla oka będzie również pokaz króli­
ków, od najmniejszych .kTzełków", aż do 
. .olbrzymów" rasy belgijskiej, w ^ o l u j ą c swo­
im wyglądem niebywały podziw. 

Pełne uznanie należy s i ę ' Komitetowi wy­
stawy, k tóry przyczyni się do licznego odwie­
dzania tak oryginalnej wys t awy , przez wybór 
sal w centrum miasta, jakie są w restauracji 
„TivoH". 

Wobec polubownego załatwienia sporu wy­
nikłego pomiędzy mną a p. M. Lubińskim ofia­
ruję zł. 25 na cele dobroczynne, któremi on 
dysponuje. 

A. KLEINMAN. 



M337: 

nieprzyjemny zapach z ust 
działa odpychająco. Brzydko zabarwione zęby 

' szpecą najładniejszą'' nawet twarz. Wady te 
dadzą się gruntownie usunąć jedynie przez 
'codzienne używanie wspaniale orzeźwiającej, 
padinącej pasty do zębów C h ł o r o d o n t . ]uż 
po parokrotnem użyciu, szczególnie przy 
pomocy specjalnie dla tego celu skonstruowa­
nej szczoteczki do zębów C h ł o r o d o n t ze 
ząbkowaną szczeciną, zaznacza się zbawienne 

[działanie tej pasty. Gnijące między zębami, 
resztki potraw, zostają gruntownie usunięte, 
oddedi. staje się czysty, a zęby przybierała 
alabastrowo biały połysk. 

6X11 

Dziś: Mikołaja B. W, 
Jutro: Ambrożego B, W, 

Wschód słońca o g. 7.27 
Zachód słońca o g. 3,27 
Wschód ks, o g. 2.09 
Znchód ks. o g. 1.20 
Długość dnia: 9.40 
Ubyło dnia: 10.32. 

Koszty utrzymania 
nJBrosłu o O.OS p r o c . 

IW dniu wczorajszym pod przewod­
nictwem dr. Skalskiego odbyło się posie 
dzenie lokalnej komisji do badania 
zmian kosztów utrzymania. 

Komisja ustaliła, że w listopadzie w 
porównaniu z październikiem, koszta u-
trzymania rodziny robotniczej wzrosły 
o 0,98 próc. 

Na wzrost ten w pierwszym rzędzie 
wpłynęły podwyższone' ceny masła i ja­
jek, podczas gdy inne artykuły, wcho­
dzące w skład budżetu robotniczego nie 
wykazały większych zmian w cenie, b 

Dziś—wypłata 
fr«unastej p e n s j i p r a c o i r -

n i f t o m miejsftim. 
Onegdaj rozeszła się wiadomość, że 

magistrat w roku bieżącym wypłaci trzy 
nastą pensję dopiero po Nowym Roku z 
powodu braku pieniędzy i niektóre zwią 
zki zawodowe miały w tej sprawie 
wszcząć interwencję. 

Tymczasem, Jak nas informuje wice­
prezydent dr. Wielirłski, trzynasta pen­
sja, będzie 'wypłacana pracownikom miej 
skini już w dniu dzisiejszym w wysokoś­
ci tej samej co w roku ubiegłym, jak rów 
nież obejmie te same kategorje pracow­
ników miejskich. b. 

Przed feriami 
C&tatnie posiedzenie radu 

m i e J s J H e J . 
Jak się dowiadujemy, w czwartek, 

dnia 13 b.m. odbędzie się posiedzenie 
r a d y miejskiej, ostatnie już przed ferja-
m i Świątecznemi. 

Na posiedzeniu tem omawiana bę­
d z i e sprawa przemianowania ulic, oraz 
zgłoszona będzie interpelacja w sprawie 
rzadkiego zwoływania posiedzeń, jak ró 
W n i e ż co do-odrzucenia przez rząd nad­
zwyczajnego budżełtu inwestycyjnego. 

Po feriach rozpoczną się posiedzenia 
k o m i s j i skarbowo-budzetowej mad bud­
żetem na rok 1929, wykańczanym Już 
obecnie przez magistrat. 

Warto zaznaczyć, że magistrat o-
k r o i ł w niektórych wydziałach budżet o 
50 proc. odrzucając cały szereg pozycji, 
*tt które nie przewidywał pokrycia, b. 

T o w a r y 

L E O N H A R D A 
w dużym wyborze polec* 

I 
Proszę zwrócić uwagę na adres. 

I 

Przerwana KomuniKacja z Warszawą 

mi była silnie zantepokoiona fflafomośelami o katasiroiie. 
Wczoraj, w godzinach popołudnio­

wych do Łodzi nadeszła wiadomość o 
katastrofie kolejowej w Żyrardowie, 
skutkiem której została przerwana nor 
malna komunikacja Warszawa—Łódź. 

W świetle informacji otrzymanych.od 
władz kolejowych, okoliczności' kata­
strofy przedstawiały się następująco: 

W godzinach porannych na bocznym 
torze na stacji Żyrardów wykol eiło się 
kilka towarowych wagonów, naładowa 
nych kamieniami. Wykolejenie tych wa 
gonów nie spowodowało żadnej przer­
wy w komunikacji, gdyż pociągi osobo­
we Warszawa—Łódź kursują na to­

rach, które skutkiem tego wypadku nie 
zostały zatarasowane. 

Naczelnik stacji Żyrardów natych­
miast telefonicznie porozumiał się z 
Warszawą, prosząc o nadesłanie t, zw. 
dźwigu t. j . specjalnego wagonu, służą­
cego do podnoszenia wykolejonych wa­
gonów. 

W południe z Warszawy nadjechał 
ów dźwFg, który natychmiast począł u-
stawiać na szynach towairowe wagony. 
W czasie tej pracy, z nieustalonej przy­
czyny 

dźwig wykoleił się 

Afera poborowa w Łodzi 
A r e s z t o w a n i e z n a n e g o p r z e m y ­

s ł o w c a D a u n e g o I f e g o s y n a . 
Dochodzenie, wszczęte przez władze 

policyjne i żandarmerię, w związku z 
wykryciem afery poborowej w Łodzi, 
zatacza coraz szersze kręgi. 

W dniu wczorajszym wielkie poru­
szenie w szerokich kołach łódzkich wy­
wołało aresztowanie znanego przemy­
słowca Oskara Daubego (Aleje Kościu­
szki 93) i jego syna Henryka. 

Władze policyjne, badalac areszto­
wanych „macherów" poborowych, u-
staliły bowiem niezbicie, że przed kliku 
laty Oskar Daube, chcąc za wszelką ce­
nę zwolnić z obowiązku służby wojsko­
wej swego syna Henryka, dzięki ich po­
mocy uzyskał dla niego dokument, 
stwierdzający, iż na komisji poborowej 
otrzymał kategorje D., a więc nie był 

zdolny do spełnienia powinności woj. 
skowej. 

Daube i jego syn zostali aresztowani 
w mieszkaniu przy Alejach Kościuszki. 
Po przesłuchaniu w urzędzie śledczym 
odstawiono ich do więzienia. 

Jak się dowiadujemy, szajka „mache­
rów" „zwolniła" w Lodzi od służby 
wojskowej kilkudziesięciu poborowych, 
którzy obecnie przeważnie już się znaj. 
dują za kratkami więzlennenri. 

Z pośród „macherów" aresztowano 
dotychczas 16 osób, w tem trzech woj­
skowych. 

Wbrew pogłoskom, kursującym w na 
szem mieście, dochodzenie w sprawie 
tej olbrzymiej afery nie zostało jeszcze 
ukończone. — d _ 

w chwili, gdy si-4 znajdował nagłow­
nym torze. Mimo energicznych wysił­
ków robotników kolejowych nie zdoła­
no tego wagonu skierować na szyny, 
wobec czego naczelnik stacji był zmu­
szony zwrócić się do Warszawy 

po drugi dźwig, 
któryby ustawił na szynach poprzedni. 

Do nadejścia drugiego dźwigu na to­
rach, pod Żyrardowem przeznaczonych 
dla pociągów osobowych, 

komunikacja byla przerwana. 
Dopiero w godzinach wieczornych o-

czyszczono tory. 
Skutkiem powyższych wypadków 

pociąg osobowy Warszawa—Łódź, któ 
ry normalnie przychodzi ną stację 
Łódź-Fabryczna o godzinie 16.35, przy­
był do Łodzi 
dopiero około godziny 21-ej wieczorem. 

Pociągiem tym zazwyczaj wracają z 
stolicy łodzianie, to też wczoraj po po­
łudniu redakcję naszą bez przerwy aiar 
mowano telefonicznie zapytaniami o ka­
tastrofie. Informowano nas również, ii 
pociągiem tym miał przybyć zespół war 
szawskiego Teatru Narodowego na wy­
stęp gościny w miejskim teatrze, któ­
ry oczywiście mus:»ł ulec opóźnieniu. 

Nie zapominajcie 
o zaletach fenem u 
FASCINATA 

I y l h o d a g o d z i n y ¥ - e i 
mogą być otwarte sklepy w okresie przedświątecznym 

®ecyzja ministerstwa praca i starostwa grodte&lego. 
Sprawa przedłużenia godzin handlu 

w okresie przedświątecznym, na którą 
„Republika" pierwsza zwróciła uwagę 
społeczeństwa, jest w dalszym ciągu 
przedmiotem ogólnego zainteresowania 
w Łodzi. Po raz pierwszy bowiem od 
szeregu lat uczyniony został wyłom w 
obowiązującym zwyczaju. 

Zabiegi organizacji kupieckich nie u* 
stają, aczkolwiek wydaje się rzeczą prze 
sądzoną, czy bez specjalnego zarządze­
nia ministerstwa spraw wewnętrznych, 
uda sie spowodować przedłużenie godzin 
handlu. Jedyną bowiem, kompetentną o-
becnle w tych sprawach instancją jest 
starostwo grodzkie, które powzięło w te) 
sprawie decyzję tego rodzaju, że 
WSZELKIE DALSZE STARANIA WY­
DAJA SIĘ ZUPEŁNIE BEZCELOWE. 

Celem poinformowania o tej, tak waż­
nej sprawie zwróciliśmy się do starosty 
grodzkiego, p. Strzemińskiego, z zapyta­
niem jaką powziął on decyzję 1 czy potra­
ktuje przychylnie petycje organizacji ku­
pieckich. 

P. starosta Strzemiński wyjaśnił 
nam, że nowa ustawa wyraźnie stwier­
dza, iż ma on prawo ustalić godziny han­
dlu, nie daje mu jednak uprawnień co do 
ich przedłużenia. Z tego względu, jak ró­
wnież wobec decyzji ministerstwa pra­
cy, p. starosta zmuszony jest wszystkie 
petycje w powyższej sprawie pozosta­
wić bez uwzględnienia. 

— Nie może być więcej mowy o tem 
— mówi p. starosta Strzemiński — by w 
okresie przedświątecznym godziny han-
dlu w sklepach zostały przedłużone. Je-

Zakupy sowieckie w Łodzi. 
Z a K i l k a d n i towar z o s t a n i e 

w y s ł a n y d o R o s j i . 
Jak się dowiadujemy, agenci „Cen-

trosojuzu" już sfinalizowali częściowo 
swe zakupy w Łodzi Ogólna suma wy­
niosła 1 mil jon dolarów. 

Zakupy dokonane zostały jedynie w 
firmach Scheiblera i Grohmana, Geyera, 
Kruscheg© 1 Eadera oraz Leonhardta. 
Jak się dowiadujemy nadto z miarodaj­
nego źródła, inne fabryki w Łodzi nie są 
brane pod uwagę, ani przy obecnych, a-
nl też przy ewentualnych przyszłych za 
kupach. 

Wysyłka zakupionych towarów do 
Rosji, rozpocznie się bezpośrednio po 

podpisaniu umowy między stronami, a 
mianowicie dyr. Kopyłowem jako przed­
stawicielem WnieszrOrgu a dyrekcjami 
fabryk, w których dokonano zakupów. 

' Przyjazd dyr. Kopytowa do Łodzi dla 
podpisania umowy został odłożony ze 
względu na to, i i tekst umowy zawiera 
szereg klauzul, nieuzgodnionych jeszcze 
między stroaami Przyjazd tan nastąpi 
dopiero dziś lub jutro. 

Natychmiast po uzgodnieniu umowy 
i podpisaniu jej, co jest już kwestja kilku 
dni, towar zostanie odstawiony do gra-
nicy. 

dynie w niedzielę przedświąteczną skle­
py będą mogły być otwarte w godzinach 
od 1-ej do 6-ej po południu, a w dzień wi­
gilii do 6-ej wieczorem. 

Decyzja ta, oparta na rozporządzę-
niu prezydenta Rzeczypospolitej, nie u-
legnie żadnej zmianie. 
SKLEPY, W OKRESIE PRZEDŚWIĄ­
TECZNYM NIEODWOŁALNIE BĘDĄ 

ZAMYKANE O 7-ej WIECZ. 
podobnie jak w ciągu całego roku. Jedy­
nie, jak to już zaznaczyliśmy, rozporzą­
dzenie ministra spraw wewnętrznych 
może spowodować zmianę decyzji staro­
stwa grodzkiego. 

Jak się dowiadujemy, w związku z 
powyżsZem udaje się do ministerstwa 
spraw wewnętrznych delegacja, złożona 
z przedstawicieli wszystkich organizacji 
kupieckich w Łodzi. Delegacja ta ma być 
wyłoniona w końcu bieżącego tygodnia. 

Czy odniesie to jednak pożądany 
skutek trudno przewidzieć, tembardziej, 
że w dniu wczorajszym inspektorat pra­
c y w Łodzi otrzymał znamienne pismo w 
te) sprawie, z ministerstwa pracy 1 opie­
ki społecznej. 

W piśmie tem ministerstwo pracy ko­
munikuje p. Inspektorowi Wojtkiewiczo­
wi, Iż 
OBOWIĄZUJĄCE OBECNIE PRZEPI­
SY O GODZINACH HANDLU NIE U-
PRAWNIAJA ŻADNEJ WŁADZY DO 
UDZIELANIA ZEZWOLEŃ NA PRZE­
DŁUŻENIE GODZIN HANDLU W JA­

KIEJKOLWIEK GAŁĘZI HANDLU. 
Wobec powyższego, mlnisterst wo po­

leca powiadomić zainteresowanych, że 
składanie jakichkolwiek podań i memor­
i a łów w tej sprawie jest bezcelowe. 

Pismo powyższe rozwiązuje więc 
sprawę kategorycznie. 



Głęboko wzruszeni zgonem 

ABRAMA KLEINERMANA 
wyrażamy dotkniętym tym ciężkim ciosem, naszemu inżynierowi p Tade­
uszowi oraz mecenasowi p. Aleksandrowi Kleinermanom, nasze 
najgłębsze współczucie 

H W R E K C 3 A 
firmy „Anulo-Sxwc«izko- Polski Przemysł Gumowy" 

GENTLEMAN" s». AI««. W W 

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY 
WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO. 
W dniu 2 grudnia r. b. odbyło się 

walne zebranie członków związku ofi­
cerów rezerwy województwa łódzkie­
go przy udziale około. 10 Oosób. 

Zebranie zagaił prezes związku se­
nator Wodziński, który złożył sprawo­
zdanie z działalności zarządu za okres 
ubiegły. Po sprawozdaniu komisji rewi­
zyjnej na wniosek tejże udzielono ustę­
pującemu zarządowi absolutorium. 

W działalności poprzedniego zarzą­
du na podkreślenie zasługują jego usiło­
wania w kierunku połączenia oficerów 
rezerwy w jedną organizację, opartą na 
zasadach demokratycznych, dozwalają­
cych wszystkim oficerom, bez względu 
na wyznanie należenie do jednej wspól­
nej rodziny rezerwowych oficerów. Te­
mu stanowisku przeciwstawia się pew­
na grupa oficerów rezerwy, którzy sta­
rają się wprowadzić ograniczenia. W 
wyłonionej dyskusji obecni wypowie­
dzieli się za utrzymaniem dotychczaso­
wego kierunku demokratycznego zwiąż 
ku, polecając jednocześnie nowemu za­
rządowi poczynić odpowiednie kroki w 
Warszawie w kierunku przeprowadze­
nia swych zasad. 

Zebranie wyłoniło następujący za­
rząd: na prezesa jednogłośnie wybrano 
senatora Radzisława Wodzińskiego, na 
wiceprezesa Witolda Rayskiego, na se­
kretarza Franciszka Denysza, na skarb 
nlka Alojzego Graczyka. Na członków 
Zarządu: Stanisława Podulkę, Karola 
Rlmlera, Mieczysława Syskę. Do Ko­
misji Rewizyjnej wybrano: Witolda An-
kersteina, Alfreda Bellera, Józefa Fu-
chsa, Stanisława Najdera, Józefa Mar­
cinkowskiego. 

POKAZ TANECZNY SZKOŁY GIMNASTYKI 
I TAŃCA ART. IRENY PRUSICKIEJ. 

Jak już zaznaczyliśmy w nadchodząca nie­
dzielę, dnia 9 b. m. o godz. 12-ej w pol. odbę­
dzie się w Filharmonii niezmiernie interesujący 
pokaz klasy tanecznej szkoły Ireny Prusickiej . 
IW programie między .Inneml lekcja gimnastyki 
studja, tańce zespołowe itp. Sympatycy sztuki 
tanecznej niewątpliwie zapetnlą Salę Filhar­
monii po brzegi. 
OOOOOOOOOeC»̂ OO9OOOOO03O0OOOOOO 
C h c e s z l t b y ć b a l u k r ó l o w ą 

P l X A V O N E M u m y j g ł o w ę 

Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej po­
sługi drogim nam zwłokom 

Abrama Klelnermana 
i okazali swe współczucie pozostałej rodzinie, serdecznie dziękują 

Ż o n a I d z i e c i . 

KRÓLOWIE JAK UMIERAJĄ 
M o n a r c h o w i e d a w n i e j u m i e r a l i 
ospę , o s i a J n i o rai z p o w o d u c h o r o b y 

n e r e k i z a p a l e n i a p ł u c 
W związku z chorobą króla angiel­

skiego wydrukowało jedno z najbardziej 
znanych pism medycznych angielskich 
..Medical Searchlight", bardzo ciekawy 
artykuł pod powyższym tytułem. 

Okazuje się, że choroba i śmierć nie 
tylko nie mają żadnego szacunku przed 
ufcoronowanemi głowami, ale nie prze­
baczają nawet w formach najmniej, zda­
łoby się, dostępnych dla tak wysokich 
progów, aby siać i tam zniszczenie. 

Tak np. ospa naturalna, przeciwko 
której dzisiaj zabezpieczony jest dzięki 
szczepieniu ochronnemu najbiedniejszy 
chłop czy robotnik, znajdowała w 17 i 
18 stuleciu liczne ofiary z pośród czlorv 
ków rodów monarszych. 

Na dworze angielskim aa ospę umarli 
dwaj synowie Karola I; królowa Anna 
przebyta wprawdzie zwycięsko ospę, a-
le została na całe życie straszliwie zeszr 
pecona. Umarła natomiast na tę chorobę 

©OOOOOOOOOOOOOOOCDOGOOOOCDOOOÔ  
DZISIEJSZY KONCERT MANENA. 

Stosownie do zapowiedzi, odbędzie się dziś 
•w czwartek X-ty koncert mistrzowski na któr­
y m wystąpi hiszpański skrzypek Juan Manen, 
d e s z ą c y się światową stawą. Znakomity ar ty­
s ta przybył już do naszego miasta. W progra­
mie: Mendelsohn, Bach,. Paganini. Marten, Mar­
tini, Sarasa te i wiele Innych, p rzy fort iplenie 
zasiądzie dr. Edward Steinbtfrger :• 
godz. 8.30 wieczorem. 

królowej, „chevalier de Saint-Georges", 
oraz siostra ich, księżniczka Luiza. 

W domu Burbonów na ospę, zwaną 
powszechnie „chorobą gminu", zmarł je 
den z synów Ludwika XIV; dwie jego 
córki, M-lle de Blois i księżna Conti, o-
bie bardzo piękne zostały fatalnie zde-
figurowane przez tę okrutną .chorobę. 
Umarł na nią, mając lat 64, Ludwik XV. 

Wśród panujących austriackich zmarł 
na ospę Józef I, oraz 'obie zony Józefa 
U. Matka jedne] z nich tak okrutnie ze­
stala zeszpecona śladami przebytej ospy 
że minister dworu Kaumitz kazał usunąć 
z jpokojów królewskich wszystkie zwier 
ciadła, Liczne ofiary zagarnęła choroba 
ta na dworach: rosyjskim i niemiec­
kim. Po wprowadzeniu wszakże szcze­
pień ochronnych nie było ani jednego 
już wypadku zachorowań na ospę wśród 
dzieci królewskich. Liczne są natomiast 
wypadki śmierci królów z powodu cho-

, [rób serca 1 nerek, a także zapaleń płuc, 
królowa Marja, żona Wilhelma III, amai | na które żadnych środków jeszcze nie 
łego również na ospę, tak samo. jak brat wynaleziono. 

Woli mieć żonę łysą, niż garsonkę. 
(Brutalna zemsta upartego męża. 

Wytworna rerymianka, sagnora Roboa 
de Sperio, nie chciała pozosać w tyle 
poza modą i pragnęła koniecznie obciąć 
sobie włosy. 

Małżcnek tej damy, signor Achilles 
Roboa, człowiek widocznie konserwaty­
wnych poglądów, zaprotestował przeciw 
ko temu gwałtownie, ale żona lekcewa­
żyła sobie opozycję mężowską i udała 
się do fryzjera, aby się poddać operacji 
postrzyżyn. 

Mąż pełen gniewu, dysząc chęcią u-
karania żony, pośpieszył za żoną do sa­
lonu fryzjerskiego.' 

Doczekał tej chwiiii, kiedy ostatnie 
' 'e czarnych włosów pani Roboa spad 

[y ] :1 nożyczkami, wbiegł do salonu, 

każąc fryzjerowi pod groźbą rewolweru 
przytrzymać mocno klientkę, a potem 
pochwycił brzytwę i ogolił nieposłusznej 
żonie głowę tak, że wyglądała jak bilar­
dowa kula. 

Przerażona kobiełta spojrzawszy w 
lustro, zemdlała, a brutalny małżonek 
rzekł: 

— Jeżeli nie chce mieć włosów jak 
kobiecie przystoi, to przynajmniej nale­
ży to zrobić gruntownie. 

1 Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unih-
niesz Kalectwa i śmierci. 

Właściciele przedsię­
biorstw i buchalterzy. 
Jłomoczesna ttsi^gomo&Ł 

szwnajcamfttM „Śiuf". 
W ostatnim czasie zostały wynale­

zione różne metody księgowości 1 zaofe 
rowane sferom przemysłowym i handlo­
wym. 

Między innem i wysuwa się księgo­
wość szwajcarska „Ruf" (nazwana od 
nazwiska wynalazcy Alfonsa Rufa w 
Szwajcarji), która dzięki swym zaletom 
wywołała w świecie pnzemysłowo-han-
dlowym ogólne zainteresowanie. Firmy, 
które tę metodę u siebie wprowadziły, 
są z niej zadowolone. 

Jest to system kartotekowy, posia­
dający siłę dowodu prawnego (ze wzglę 
du na dostarczenie kart w blokach, opra 
wionych i sznurowanych, które Sąd Han 
dilowy poświadcza), łatwy do zaprowa­
dzenia, przejrzysty, praktyczny i umo­
żliwiający sporządzanie codziennych b? 
lane ów, 

Sposób księgowania kopjowanlem za 
oszczędza wiele czasu, pracy i kosztów; 
księguje się za jednem pociągnięciem 
pióra wprost na rachunku (nfirtwym 
lub osobowym) i jednocześnie za pomocą 
kalki również i w dzienniku. Metoda ta, 
z wyjątkiem małego dziennika, ksiąg nie 
ma; odpada przeto mozolna praca prze­
noszenia z jedtnej księgi do drugiej, wsku 
tek czego unika się błędów i opuszczeń, 
których odszukanie wymaga dużo cza­
su. 

Każdy przedsiębiorca, interesujący 
się, postępem, powinien z dotychczaso­
wym niepraktycznym i przestarzałym 
systemem, który wywołuje duże zaleg­
łości i' wykazuje zwykle rezultaty z o-
późneniem, zerwać. 

Obecnie, ze względu na zbliżający się 
okres zamawiania ksiąg buchaltejryjnych 
na rok przyszły, nadeszła ku temu naj­
odpowiedniejsza chwila. 

Interesantom zostaje metoda Rufa 
na każde życzenie zademonstrowana. 

Informacji udziela O. R. Pfeiffer, 
Łódź, Kopernika 57, tel. 66-83. 

D u ź u r u aptfek. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: N. Epstteln 

(Piotrkowska 225), M. Bartoszewskiego (Piotrko­
wska 95), M. Rozenbluma (Ceglelniann 12). Gor-
feina (Wschodnia 54), J . Koprowskiego (Nowo-
miejska 15) b. 

„ŻYWY DZIENNIK". 
„Żywy Dziennik" przygotowany Jako atrak­

cja Tygodnia akademika odbędzie się w sobotę, 
dnia 15 grudnia o godz. 8.30 wiecz. w miejskiej 
galerji sztuki. Tymczasem trwają Jeszcze prace 
przygotowawcze, a program coraz to czemś 
zbogacony zapowiada się nader Interesująco. 
Jutro w czwartek punktualnie o godz. 6 wiecz. 
odbędzie się jedno z zebrań organizacyjnych, 
na którem przygotowane będą nowe niespo* 
dziankl. 
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f e d e r a c j a %\wiqz-
hów 

o 6 r o ń c ó r o o j c x i j x v i v -
hk wiadomo, związek związków b. 

Wojskowych t. zw. „Federacja związ-
^ w obrońców ojczyzny", zosta* na te-
; ewe naszego masta a1 województwa 
^związany, wskutek niemożności doj-
*cia do porozumienia miedzy poszcze-
^'nemi związkami odnośnie szeregu 
^jjaw zasadniczych, 
j,Bezpośrednio po rozwiązaniu łódz­
ko oddziału przybył do Łodzi prezes 
^eracji, prezes Banku Gospodarstwa 
gajowego gen. Górecki, który zamia­
tał zastępcę w osobie adw. dr. Fich-
7.1 Polecił mu zająć sie organizacją od 

,Jak s !ę dowiadujemy, dr. Fichna zwró 
3 ®Q w ubiegłym tygodniu z wezwa-
, em do wszystkich związków b. wój­

towych, by do dnia 15 grudnia wybraw 
£ 1 ) 0 2 delegatów na zjazd wojewódz-
!? «a którym nastąpi ukonstytuowanie 
^federacji. 
L p rzed zjazdem dr. Fichna odbędzie 
jptferencje z delegatami, celem ustale-

3 Platformy, na jakiej odbyć się ma 
łeQnocz6nie związków, (a). 

Hagad w Konstantynowie 
bandyci zranili ciężko 

Jirona 3£otnierza. 
kl̂ f Konstantynowie przy ul. Kośclusz-
k <Jo mieszkania Mordki Kołnierza za-
p adll się w nocy dwaj złodzieje 1 roz-

0 częll swą gospodarkę. 
ai Obudzony ze snu Kołnierz wszczął 
ch i ' wYbległ za bandytami, lecz w 
^ ' • 1 gdy Jednego z nich zatrzymał, ten 
y*la.ł rewolwer i strzelił, raniąc Koł-

c» Zbiegli się sąsiedzi I przybyła poll-
3 lecz napastników Już nie było a na 
ciel**' ' e ż a * ' D r o c z 3 c krwią syn właści­

wa mieszkania Aron Kołnierz. 
w natychmiast wezwano lekarza, któ-
* polecił przewieźć ofiarę napadu do 

mato ~ 
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HoAy Brygadiera Gera rda" z Phyllte Ha-
* ver | Rod la Roque w rolach gt. 

M|||p ° r c a „Diesięclorga przykazań" Cecll de 
Kaaje s t w o r z y ' nowy film p. t. . P r z y g o d y Bry-
'"titó Gerarda" z niezapomnianą bohaterką 
Hym' ..Niepotrzebny człowiek" i „Chicago" 
W i Haver | zawsze mile widzianym, raso-
t» na ' a R 0 0 - u e - Osnowa tego dramatu opar 
*ldZg *«lele Conan Doylc'a przykuwa uwagę 
c ' ' z ni y °& P o ^ ^ t k u do końca śledzi ak-
V* n | 6stabnąccm zainteresowaniem. . P r z y g o -
*c wz m e m bezwzględnie rewelacyjnym, tak 

0 ha t B * d u n a doskonale ujęcie kreacji przez 
Crawli ' l a k 1 r e ż y s e r i « : - Phyllls Haver jest 
^0 (lUe wzorem urody 1 wdzięku. Rod la 
*0alcomTr stuprocentowy mężczyzna. Całość — 

N a

 l t a > godna obejrzenia. 
•Hitey i Z c z e g ó l n e uznanie zasługuje Ilustracja 

ł ' i a starannie i szczęśliwie dobrana. 

Domki drewniane dla robotników. 
Nowy projekt walki z głodem mieszkaniowym. 

Domki te mają być budowane na kresach i przywożone do Łodzi . 
Wczorajsza „Republika" doniosła o 

niezwykłym projekcie związku pracow 
ników miejskich i przedsiębiorstw uży­
teczności publicznej „Praca", dotyczą­
cym ustawiania gotowych domków 
drewnianych dla robotników na pery­
feriach miasta. 

Projekt ten wywoła* wielkie zainte­
resowanie w szerokich kołach obywa­
teli naszego miasta, co dało nam asumpt 
do zwrócenia się do kierownika związ­
ku p. Modrzejewskiego, będącego ini­
cjatorem projektu, o szczegóły. 

Szczegóły te brzmią zgoła sensacyj­
nie, sam projekt oparty jest na tak real­
nych podstawach, że nakazuje bliżej się 
nim zainteresować. 

P. Modrzejewski wyjaśnił nam, że 
pomysł projektu powstał na skutek u-
chwaily ostatniego posedzemia rady 
miejskiej, ustalającej wysokość czyn­
szu w domach pracowników miejskich 
przy ul. Podmiejskiej. 

Czynsz ten został ustalony dla 1 po­
koju z kuchnią na złotych 52. dla 2 po­
koi z kuchnią na zł. 70. Trzeba wziąć 
przytem pod uwagę, że 
domy te budowane były wyłącznie z 

funduszów miejskich, 
przyczem zarząd miasta starał sî ę usta­
lić w nich czynsz jaknajniższy, który 
pozwoliłby na amortyzację budowli w 
okresie kilkudziesięciu lat. 

Domy robotnicze na Polesiu Konstan 

Już w dniach najbliższych 
ł o s t a n i e u s t a l o n a t e r m i n w y b o r ó w 

d o r a d u k a s i j c h o r a c h . 
Onegdaj wieczorem odbyło s :ę posie | komisję administracyjną 

dżemie zarządu kasy chorych, na któ­
rem omawiano sprawę ustalenia nowe­
go terminu wyborów do rady kasy cho­
rych. 

Główny urząd ubezpieczeń wyrazili 
w tej sprawie życzenie, by wybory od­
były s»ę możliwie jaknajrychlej. t. zn. 
by zostały rozpisane natychmiast, moż­
liwie 

w dniu 7 grudnia b. r. 
Wobec tego jednak, iż należałoby do 

trzymać wszystkich terminów kalenda­
rzyka wyborczego opracowanego przez 
komisję administracyjną kasy, rozpisa­
nie natychnrastowe wyborów spowodo 
wałoby ustalenie terminie glosowania na 
dzień 24 marca prz. roku. t. zn. na 
dzień, w którym przypada święto pal­
mowej niedzieli. 

Ustalenie tego terminu spowodowa­
łoby jednak bardzo znikomą frekwencję 
głosujących, część ubezpieczonych bo­
wiem, usposobiona religijnie, palmową 
niedzielę spędza w świątyniach, przy­
gotowując się do świąt Wielkiej Nocy. 

Wobec powyższego zarząd kasy za­
decydował nie ustalać żadnego termi­
nu, pozostawiając to do uznania mini­
sterstwu pracy, dla orjentacji jednak po­
stanowiono przedłożyć głównemu urzę­
dowi ubezpieczeń opracowany przez 

kalendarzyk wyborczy. 
oraz motywy, jakiemi kierował się za­
rząd, mie decydując się sam na powzię­
cie uchwały o terminie głosowania. 

Zadecydowano również, że w dniu 
dzisiejszym uda s :ę do Warszawy de­
legacja zarządu kasy chorych w oso­
bach pp.: przewodnicz. Kałużyńskiego 
i członka zarządu Wojdana, która od­
będzie konferencję z dyrektorem G. U. 
U., p. Korskim, i wespół z nim 

ustali termin wyborów 
oraz omówi szczegóły techniczne no­
wych przygotowań. 

Jak nas informują, Istnieje możliwość 
że wybory odbędą snę dopiero 

po świętach Wielkiej Nocy, 
t. j. po 1 kwietna. W tym wypadku mo­
głyby się odbyć w niedzielę 7 albo 14 
kwietnia. 

Po załatwieniu powyższej sprawy, 
przewodniczący zarządu p. Kałużyński 
zgłosił wniosek o 
zaskarżeniu do najwyższego trybunału 
administracyjnego decyzji okręgowego 

urzędu ubezpieczeń. 
na mocy której odroczony zostali pier­
wotny termin wyborów, wyznaczony 
na dzień 18 listopada. Wniosek ten jed­
nak został większością głosów odrzu­
cony. (—Is). 

DZIECI ZADAJĄ 
r o i r g w e k 1 w i d o w i s k d l a s ien ie . Redakcja „Republiki4' otrzymała w 

tych dniach następujący liścik. Przyta­
czamy go z zachowaniem wszystkich sty 
listycznych i ortograficznych „właści­
wości1" sympatycznego oryginału: 

Szanowna Republiko! 
ta już kończę osiem lat, chodzę do 
szkoły, cały tydzień uczę, się i ma­
musia ciągle przyżeka że — jak bę­
dę grzeczną to pójdziemy do kina 
lub do teatru. Od kilku tygodni dla 
dzieci nie grają i musimy siedzieć w 
domu. Więc prosimy bardzo szanow 
ną Republiką, aby się postarała że­
by dla nas tył coś zagrali. Dzięku­
jemy i mamy nadzieję że prośba na­
sza z os tamie wysłuchana pozostaje­
my w oczekiwaniu 

Glenia 1 Erna G. 
nczenlce B i A klasy. 

Przytaczamy list ten z tem większą 
chęcią, że rozumiemy doskonale słusz­
ność zawartego w nim „postulatu"... 

Dzieci w Łodzi, istotnie, nie mają nad 
miaru rozrywek... Z kilou łódzkich tea­
trów (Miejski, Popularny, Kameralny) 
jeden tyUko — Miejski — poczuwa się od 
czasu do czasu do obowiązku dać coś dla 
rozrywki maluczkich, a i ten już od dłu­
giego szeregu tygodni o obowiązku tym 
zdaje się nie pamiętać... 

Tymczasem zbliżają się już święta, o-
(kres wakacji zimowych, temfoardzieg 
więc należałoby „dorosłym" przypom-
nileć sobie, że światek dziecięcy ma po­
trzeby i — prawa nawet... 

W czasach przedwojennych (widocz­

nie czasy te były lepsze nietylko dla 
konjudktw gospodarczych ale i dla — 
dzieci...) istniały w Łodzi prawie stale 
rozrywki dla nieletnich pokoleń. W mie 
siącach zimowych teatry łódzkie dawa­
ły często widowiska dla dziatwy, przez 
pewien czas istniał nawet przy ulicy 
Przejazd, w domu związków chrześcijan 
slkich, speq'alny, wcale dobrą frekwen-
qą cieszący się teatr dla dzieci, poza-
tem — kinematografy wyświetlały stale 
w godzinach popołudniowych specfalne 
filmy: bajki, fantastyczne historje itp. 
Ale w ostatnich latach kinowe imprezy 
tego rodzaju uniemożliwione zostały w 
praktyce przez warunki importu odnoś­
nych filmów z zagranicy i podobne oko­
liczności, teatry zaś — jak powiedzieliś­
my — tylko z rzadka pamiętają o tem, 
że również dzieci chcą mieć pozadomo-
we rozrywki w postaci barwnych, weso­
łych widowisk... 

Teatr dla dzieci jest przecież pożą­
dany nietyllko ee względu na rozrywkę. 
Ma on również — stoprocentową rację 
bytu ze względów wychowawczych i dy 
daktycznych jako pierwszorzędny czyn­
nik rozwoju smaku i uczucia. Potrzeba 
dobrych wartościowych przedstawień 

dla dzieci daje się tak wszechstronnie i 
raq'onalnie umotywować, nadomiar zaś 
— dzieciarnia łódzka tak bardzo łaknie 
tych rozrywek, że — miejmy nadzieję, 
iż Ust „Gieni i Erny'4, za którem' stają 
jeszcze liczne tysiące innych „Gieó" i 
„Ern", wywrze rx>żadanv skutek... 

Rem 

tynowskiem są natomiast budowane % 
pożyczki zagranicznej, prócz tedy au 
mortyzacji kapitału, przeprowadzonej 
nawet w bardzo długim okresie, mu­
szą one spłacać procenty od pożyczek. 
Miasto może coś nie coś dokładać, by 
zmniejszyć czynsz do minimum, lecz 
mimo wszystko musi on w tym wypad­
ku wynieść o 30 proc. więcej aniżeli w 
domach pracowniczych, coaajmniej zaś 
tyleż ile w tych domach.' 

Wyniknie z tego, że czynsz za pokój 
z kuchną na Polesiu wynosić będzie 
52—70 złotych, a za 2 pokoje z kuchnia 
— od 70—90 złotych miesięcznie. 

Czyż można sobie wyobrazić, by ro­
botnik, zarabiający 100—250 złotych 
miesięcznie, mógł podobne komorne o-
płacać ? 

P. Modrzejewski Jest zdania, i e w 
ten sposób 
kolon ja na Polesiu nie będzie mogła być 

zamieszkana przez robotników. 
Projekt jego polega wiięc na tem, ze 
mi&sto może zakupić pewien teren lasu 
na kresach wschodnich, gdzie budulec 
jest tańszy o 50 procent. Tam, na mieij-
scu można systemem amerykańskim 
budować domki drewniane o przenoś­
nych częściach i tu na peryferjach Ło» 
dzi je .ustawiać. 

Miasto posiada wielkite tereny koJo-
nizacyjne, to też miejsce diła domków 
tych by się znalazło. 

Magistrat może nadto uzyskać ulgo­
wą taryfę przewozową na kolejach i w 
ten sposób, w sumie, koszta budowy 
wyniosą conajmniej o 200 proc. mmei. 
Domek taki kosztować może kilka ty­
sięcy i robotnik drogą wielołetnilch 
spłat 

może nabyć go na własność. 
Nie jest to takie nieprawdopodobne, 

gdyż 20 złotych miesięcznie komornego 
opłaca robotnk I teraz. Opłaca, przy­
mierając głodem, byleby mie zostać wy­
eksmitowanym, będzie więc mógł tyleż 
opłacać i później, nabywając domek n< 
własność. 

P. Modrzejewski uważa, t e projefci 
powyższy 
ma bardzo p°wazne, realne, podstawy. 
W dniach najbliższych zamierza wiec 
opracować go zupełnie gruntownie i w 
formie wniosku w imieniu reprezento­
wanego przez się związku przedłożyć 
magistratowi do dnia 10-go .grudnia 

Znawcy piją tylko 

JiewŚatą 
(fewiowa 

mocna, aromatyczna i wydaj 
Firma egz. 140 lat. 

ZJAZD DELEGATEK ZWIĄZKU PRACY OB. 
KOBIET. 

Dnia 16 grudnia o godz. 11-ej w lokalu obro­
ny Kresów Zachodnich, Al. Kościuszki 53 odbę­
dzie się Zjazd przedstawlclelelek związku pra­
cy ob. kobiet okręgu łódzkiego z następującym 
porządkiem dziennym: 1) zagajenie. 2) wybór 
prezydjuim, 3) Sprawozdanie z działalności, 4) 
wybór zarządu zrzeszenia, 5) wolne wnioski. 

ZE ZWIĄZKU PRACY OBYWATELSKIEJ 
KOBIET. 

W piątek, dnia 7 b . m. o godz. 7.30 wlecz, 
w lokalu zw. obrony kresów zach , Al. Kościusz­
ki nr. 53, odbędzie się zebranie, na które proel-
my członkinie i sympatyczkl. Zarząd. 

n y 1 1 i T T i n n r n n n n n n n n i u i » 1 1 1 1 • 1 1 r 

Inteligentny młodzieniec z lepszej rodziny 

jako praktykant b iurowy 
dla fabr. wyr . w e l n . 

od zaraz potrzebny. — Oferty tub .30". 
O-lLILlDDDDrjDDDDDCnDC 

"olsko -niemiecka stenoryplstka - korespondent­
ka obeznana z wszelkiemi pracami biurowemi 
poszukuje zajęcia w godzinach popołudniowych 
cwcntuaJnie na cały dzień. Oferty sub : »AM do 

administracji „Republiki". 
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6 grudnia 1928 KURJER HANDLOWY i i i m B i ł i i 
Łódź 

6 grudnia 1928 

Sytuacja gospodarcza Polski. 
Znamienne wywody prof. Krzyżanowskiego. 

Okazała się książka prof. Adama 
Krzyżanowskiego traktująca o zjawisku 
ekonomicznem, które absorbuje dzisiaj 
w wysokim stopniu umysły w Polsce. 
Przedmiotem jej są rozważania uczone, 
go o biernym bilansie handlowym. 

Rzecz składa się z 2, napozór luźno 
tylko związanych, części W pierwszej 
mowa o etatyzmie polskim, w drugiej 
dopiero omawiany jest obecny stan na. 
szej wymiany towarowej z zagranicą. 

W chwili, gdy wytworzyło się 
p r z e s a d n e w y o b r a ż e n i e o 
d o b r o d z i e j s t w a c h „ s a m o . 
w y s t a r c z a l n o ś ć i", a zarazem 
przesadne pojęcie o skuteczności pro. 
pagandy czy innej perswazji w dziele 
aktywizacji handlu- zagranicznego, po. 
gląd prof. Krzyżanowskiego zasługuje 
na szczególną uwagę. 

Prof. Krzyżanowski twierdzi, że bier 
ny bilans handlowy stać się może groź. 
nym dla waluty naszej, jeżeli błędnie 
rozpoznamy zjawiska aktualne gospo­
darcze i na skutek tego zastosujemy 
błędne środki zaradcze. Błędem jest 
przedewszystkiem z ł u d z e n i e o 
k o r z y ś c i i c e l o w o ś c i s a ­
m o w y s t a r c z a l n o ś c i . 

Najmiarodajniejszym, bardziej od 
sprawy bierności czy aktywności j bi­
lansu, jest rozmiar obrotów z zagrani, 
cą. Narody bogate znamionują wielkie 
obroty handlowe. Narody biedne — 
małe. Polska winna dążyć do dopływu 
kapitałów, który może podnieść płace, 
a obniżyć procent. Dopływ kapitałów 
skutkuje odpływ na oprocentowanie i 
amortyzacje. Na pokrycie te] pozycji bi­
lansu płatniczego musimy eksportować. 
I m p o r t k a p i t a ł ó w i e k s-
p o r t t o w a r ó w z k o l e i 
ł ą c z ą s i ę z p r z y w o z e m . 

Złudzeniem jest pogląd, jakoby bier. 
ność bilansu była złem sama w sobie. 
Oczywiście najkorzystniej jest odstępo­
wać zagranicy małe wartości a w za. 
mian _ otrzymywać wartości znaczne. 
Przeciwnicy bierności bilansu mogą być 
eonajwyżej przeciwnikami, zadłużania 
się za przewyżkę wartości przywozu 
nad wywóz. Atoli długi mają tylko lu­
dzie bogaci a nJe biedni. Ponieważ bie­
dni nie mają kredytu, nikt im nie poży­
cza. Kredyt nie chętnie udzielany jest 
na konsumpcję. Ta okoliczność niejako 
usuwa niebezpieczeństwo zadłużania 
się. i 

Punkt ciężkości, zdaniem prof. Krzy­
żanowskiego, leży dzisiaj w k s z t a ł ­
t o w a n i u s i ę s t o p y p r o ­
c e n t o w e j . Gospodarstwo nasze 
pozostaje pod znakiem drożejące] sto. 
py. Zbyt wysoka stopa nietylko nie wy. 
wiera siły atrakcyjnej na kapitały, ale 
przeciwnie, będąc niejako wyrazem ry­
zyka związanego z wyoożvczaniem, 
wywołuje wrażenie, że ten kto ja obie. 
cuje nie potrafi jej zapłacić. Odstrasza 
kapitalistów. 

Jakież więc są powody drożenia sto­
py procentowej? 

Przedewszystkiem polityka Itaanso. 
wa. Wysoka stopa procentowa jest w 
znacznej mierze w y n i k i e m p r z e ­
c i ą ż e n i a p o d a t k o w e g o , 
zwłaszcza wygórowanej stawki podat­
ku obrotowego. W ogólności w ostat­
nim czasie rząd dopuścił do znacznego 
wzrostu ogólnego obciążenia świadcze­
niami komunalnemł, socjalnemi. pad. 
stwowemł. Podniesiono stawki celne, 
podniesiono cenę spirytusu. Zaaprobo­
wano podwyżkę cen węgla z zastrzeże­
niem niższych cen dla kolei ] wojska, co 

jest ukrytym podatkiem. 
Rozrost obciążenia podatkowego po. 

zostaje zdaniem prof. Krzyżanowskiego 
w najściślejszym związku z rozbudową 
budżetu, będącą następstwem e t a t y ­
s t y c z n e g o n a s t a w i e n i a 
p o l s k i e j p o l i t y k i . Zdaniem 
prof. Krzyżanowskiego rozw'nietem w 
pierwsze] części jego pracy, etatyzm w' 
Polsce stanowi sumę etatyzmu byłych 
państw rozbiorowych rozciągniętą na 
cały obszar Rzplitej, nadto etatyzm 
pochodzenia wojennego i wreszcie sze­
reg zarządzeń rozszerzających ingeren­
cję i wpływ państwa nowych, nie pod­
padających pod żadna z tych kategorii. 
S p o s o b e m n a r e d u k c j ę 
b u d ż e t u i o b c i ą ż e n i a j e s t 
p o n i e c h a n i e e t a t y z m u . 
Następstwem tego byłaby większa ka­
pitalizacja i obniżenie stopy procento­
wej. 

W związku z zagadnieniem etatyza-
cji pozostaje dążność rządu do rozbudo­
wy t. zw. inwestycji. Rząd popiera na. 
kłady długoterminowe z budżetu zwy­
czajnego inwestycyjnego, dalej ze 
swych zapasów kasowych, wreszcie 
przez wpływ, który wywiera na spo­
sób lokowania funduszów instytucji za­
wiłych (P. K. O. i t. d.) Inwestycje te 
w znaczne] mierze nie wpływają odra. 
zu i bezpośrednio na wzrost rentowno­
ści i gospodarstwa krajowego. Zwyżka 
stopy procentowe] świadczy o wyczer­

paniu nikłych kapitałów nakładami dłu-
goterminowemi wspomnianego typu. 
Rząd .przyczynił się do wytworzenia 
dobre] konjunktury o charakterze kon­
iunktury wewnętrznej nieopartej o zra­
cjonalizowanie procesu wytwórczego, 
czego dowodem osłabienie wywozu 
„widoczna niezdolność wyjścia na targ 
międzynarodowy niechronlony ciem". 

Koniunktura ta ma charakter robót 
publicznych, podjętych z funduszów po­
datkowych dla zatrudnienia bezrobot­
nych w przeciwstawieniu konjunktury, 
wywołanej przedsiębiorczością prywat 
ną, dbałą o możliwie najwyższe zyski. 

Jak widać, pogląd prof. Krzyżanów, 
skiego streszcza się w zaleceniu zwę­
żenia aspiracji etatystycznych, tem sa­
mem odciążenia podatkowego gospo. 
darstwa. Również w zaleceniu restryk­
cji długoterminowych nakładów pań­
stwowych 1 kredytów. Następstwem te­
go jest przyśpieszenie przesilenia. 
T a k i e p r z y ś p i e s z o n e p r z e ­
s i l e n i e w y d a j e s i ę m n i e j 
n i e b e z p i e c z n e m. a n i ż e l i 
p ó j ś c i e p o l i n i i i n f l a c y j ­
n e j p o l i t y k i k r e d y t o w e j , 
k t ó r a m o g ł a b y o d s u n ą ć 
k r y z y s k o s z t e m d r o ż y z n y , 
d a l s z e j z w y ż k i p r o c e n t u 
i t e m s a m e m z w i ę k s z e n i a 
n a p i ę c i a n i e u c h r o n n e g o 
p r z e s i l e n i a p r z y s z ł e g o . 

S t a n z a t r u d n i e n i a 
n> łódzkim nrzemuśte włókienniczym. 

Według danych związku przemysłu 
włókienniczego w państwie polakiem, 
dotyczących większych zakładów w 
przemyśle bawełnianym, czynnych jest 
wrzecion cięźkoprzędnych 1.239.508, 

czyli o 85.17 wrzecion więcej aniżeli w r. 
1914 i o 70.600 wrzecion więcej aniżeli 
w r. 1927, wrzecion odpadkowych i wi-
goniowych—52.307, czyli o 384177 wrze. 
don mniej aniżeli w r. 1914 i o 5.077 
wrzedon mniej aniżeli w roku ubiegłym, 
wreszcie krosien mechanicznych — 
25.417, czyli o ,4696 wrzecion więcej ani­
żeli w r, 1914 i e 993 wrzecion więcej, 
aniżeli w roku ubiegłym. 

W przemyśle bawełnianym zatrud­
nionych jest ogółem w 45 zakładach 
66.608 robotników, t. i. o 3.472 robotni­
ków więcej, aniżeli w r. 1914 i o 5.376 ro 
botników więcej aniżeli w roku ubieg­
łym. 

Znacznie gorzej sytuacja przedstawia 
się w przemyśle wełnianym, w którym 
czynnych jest 321.252 wrzecion czesan­
kowych, czyli o 31.863 wrzecion mniej 
aniżeli w r. 1914 i o 416 mniej, aniżeli 
w roku -uh., 92.671 wrzecion zgrzebnych, 
czyli o 68.271 wrzecion mniej, aniżeli w 
r. 1914, jednak o 3.103 wrzecion Więcej 

Energiczny 
akwizytor 

posiadający pierwszorzędne stosunki w prze­
myśle celem wyłącznej sprzedały konserwatora 

~ " P O . i u k l w o n , . 
Osobiste zgłoszenia: Unger, Grand-Hotel tylko 
w czwartak od 4-6-fcJ, 

aniżeli w r. 1927, 2.490 krosien mechani­
cznych, czyli mniej o 6.067 krosien, niż 
w r. 1914 i o 6 krosien więcej aniżeli w 
roku poprzednim. 

Naogół w przemyśle wełnianym zafcru 
dnionych jest w 27 zakładach 20.413 ro­
botników, czyli o 8-303 robotników mniej 
aniżeli w r. 1914, a o 2.074 robotników, 
więcej, aniżeli w roku ub. Taka sama sy­
tuacja panuje w przemyśle dzianym i w 
przemyśle lnianym W przemyśle dzia­
nym zatrudnionych jest w 8-miu zakła­
dach L874 robotników, czyli o 2.576 ro­
botników mniej, aniżeli przed wojną, w 
przemyśle lnianym 1.456 robotników, 
czyli o 2.341 robotników mniej, aniżeli w 
r. 1914. 

W przemyśle jutowym czynnych jest 
13.574 wrzecion, czyli o 2.171 wrzecion 
mniej aniżeli w r. 1914 i O 293 wrzecion 
mniej, aniżeli w roku ub„ 1/489 krosien, 
czyli1 o 349 krosien więcej, aniżeli w r. 
1914 i o 421 krosien więcej, niż w roku 
ub. 

Naogół przemysł jutowy satrudnia w 
3-ch zakładach 5.795 robotników, czyli 
o 617 rOgotników więcej, aniżeli w roku 
1914 i o 160 robotników mniej, aniżeli w 
w r. 1927. 

q I E l D Y s 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

CZEKI: Londyn 43.25 [ pól, 43.25. NowT 
Jork 8.90, P a r y ż 43.85, P raga 26.43 1 pól Szwa! 
carja 171.80, Marka niemiecka 212.50. ^ 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWI^ 
Pożyczka inwestycyjna 115, 114, pożyc i* 1 

stabilizacyjna —, Dolarówka 99, 102. 101.50. 
5 proc. konwersyjna -67, 5 proc. kolejowa 60. 
Kolejowa 102.50, 8 proc. B-ku Gosp, Krajowego 
94, 4 i pól proc. Hsty zastawne ziemskie «• 
49.25, 49, 8 proc. listy zastawne ziemskie 
76.50, 5 proc. m. W a r s z a w y zl. 54.75. 8 proc..n>. 
Warszawy zl. 69. 8 proc. m. Łodzi 62.50, 4 1 U 0 ' 
proc. po*, konw. m. W-wy z r. 1926 — 51-

AKCJE. _ 
Bank Dyskontowy .12450, Bank Handlów 

120. Bank Polski 178. 176, Kijcwski 96. Sples* 
215, Wysoka 230, Węgiel 102, 101.50. Lfl?oi> 
39.75, 40.50. 40, Modrzejów 34.75. 35, 34.75 Po­
cisk 6.25, Rudzki 44, Starachowice 41, B ° r ' 
kowski 15. Haborbusch 225. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. , 
Liverpool, 4 grudnia — Baw. am. Styczeń 

1037, luty 1038, marzec 1039, kwiecie* J040. 
maj 1042, czerwiec, lipiec 1038, sierpień 
wrzesień 1021, październik 1012, listopad IOW-
grudzień 1035, loco 1069. — Baw. eg. Styći** 
1853, marzec 1868, maj 1870, lipiec 1887, listo­
pad 1879. 

Aleksandria, 4 grudnia. — Baw. eg. Sas-
Marzec 3785, maj 3817, listopad 3785, Asbtf' 
Luty 2295, kwiecień 2343 październik 2410, t& 
dzień 2260. 

Nowy Jork, 4 grudnia. — Baw. am- O t * 
Styczeń 2010, marzec 2020—20, maj 2014— 
16, listopad 1990. październik 1931—40, *"* 
dzień 2022—25. I not. śr . Styczeń 2012, marzec 
2015—16, maj 2000—10, lipiec 1985, paździor 
nfk 1932, grudzień 2021. — II not. śr. S ty«e* 
2016—17. marzec 2022, maj 2014—15, l l p ^ 
1992, październik 1942, grudzień 2025-^ 
Zamk. Styczeń 2926—7, luty 2027, marzec 2032' 
kwiecień 2028,.maj 2025—6, czerwiec 2012,'li­
piec 1998—20, sierpień 1983, wrzesień 1963. W 
dzlernik 1946, listopad 2031—33, loco 2045. . , 

i — — — — — i 

Wytwórczość tytu-
nfowa w Polsce. 

Według tymczasowych obliczeń, *•* 
goroczne zfciory z plantacji tytoniowyj* 
w Polsce wyniosą około 6.300.000 J # 
surowice, czyli o przeszło 14100.000 W-
więcej niż w roku ubiegłym. 

Rozwój krajowej uprawy tytoniu * 
latach 1919 do 1928 przedstawia sie. & 
ponujaco. -

Zbiory w kilogramach były następu" 
jące: w roku 1919 — 14.499 lclg„ w roKj} 
1921 -r- 155.733 klg., w r. 1923 ^-7**8 
klg., w r. 1925 — 859.286 kłg„ w r. I**1 

— 4.800.161 klg., a w r. 1928 wyflł<*? 
przypuszczalnie 6.300.000 klg. 

Dzięki tak olbrzymiemu wzrosło** 
krajowej uprawy tytoniu, prodwkcjs *** 
jowa pokryje w tym roku blisko 30 pro*-
ogólnego zapotrzebowania surowca-

- i m i 
Zima w Krainach S ł o ń c a 

Piękne podróże ńa Wschód na dogodnych warunkach 
Egipt—Palestyna—Syrja 

Ateny— KontUntynopol—Smyrna — Syeylja — Neapol — Korsyk*. 

F R A N C U S K I E 
W A R S Z A W A 

T O W A R Z Y S T W A O K R L ^ r C W t 

Piotr Łuszczyński 
krówiec. 

Piotrkowska 93. T«L 

A D A D f l T ' 1
 żydowski Teatr 

„ n n n i i n I - Kier. M. Broderse*' 
43 Zachodnia 43 

D a l i o s o d z . 9 . 3 0 w i e l k a p r a m l f f * 
IV ( X l ) p r o g r a m u p . n . . t 

„ Ł A T K I 
s udziałem całego, powiększonego sespe-I0' 

J u t r o t e a t r n i e c z y n n y . 
Kasa czynna od godz 6-el wiec* 

P Ł Y T Y 
(•dyny największy wybór w Łodzi 

P O L T O N 
Piotrkowska 47 . 

r •wewYCH. PLANÓW 
na papierach 

wzmwNm 
(OZAUDOWyCH 

TECHNICZNYCH, Jfrb&^^hti 

i;.MM*Tywuydi , , 

Tel 11 -7 2 . Piotrkowska: N! tog* 
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Skurcze skorupy 
ziemskiej 

• M I woiuanijm i aatmMej 
p o ł n o c t j . 

Paryż, 5 grudnia. 
i Z Constantine donszą, iż w całej 
wschodniej cześcf prowincji algierskiej 
°dczuto wczoraj silne trzęsienie zaemŁ 

Szkody materialne są znaczne, ran-
"ych jest k%a osób. Najbardziej ucier­
piało miasto Hamman. 

. . * 
Nowy Jork, 5 grudnia. 

Miejscowość Dutch Harboar na Ala­
sce nawiedziło wczoraj trzęsienie zle-
H które trwało 2 sekundy. 

Wśród mieszkańców powstała nieo­
pisana panika. 

Rannych, ani większych szkód nie za 
kowano. 

Ostatnie orędzie Coolidge'a 
S i a n a Z f e d n o c i o n e n i e chcą *•« -

i b a l n i o w i q i a ć i E u r o p a . 
% Nowy Jork, 5 grudnia. 

Prezydent Coolidge wydał do izby 
reprezentantów i senatu ostaitnie swe 
orędzie o polityce zagranicznej i we­
wnętrznej, w którym m. in. stwierdza, 
że Stany Zjednoczone znajdują się w 
lełm rozwoju pokojowego i dobrobytu. 
Rewolucja w Nikaragui zakończona, 
spór między ChSi a Peru załatwiony, 
stosunek do Meksyku dzięki staraniom 
ambasadora amerykańskiego układa się 
zadawalniająco, w Chinach postępuje 
konsolidacja rządu narodowego, handel 
amerykański z Chinami wzrasta, bę­
dzie można zmniejszyć liczbę wojsk. 
Prezydent poleca przyjęcie ustaw rzą­
dowych, regulujących długi Francji i 
Austrji ponieważ Stany Zjednoczone 
mogą sobie pozwolić na wielkoduszne 

posunięcia. 
Coolidge żądai koniecznie najśpiiesz-

niejszej ratyfikacji paktu KeBoga, któ­
ry zapewnia mocarstwom pokój, jak ża­
den inny przedtem zawarty traktat. Po-
zatem jednak Stany Zjednoczone mu­
szą rozbudować armję i'flotę, budować 
nowe krążowniki, w celach obrony in­
teresów własnych. 

Co do polityki pożyczkowe! wobec 
Europy oświadcza Coolidge, że Amery­
ka nie może* zbyt daleko posuwać się 
w udzielaniu tych nożyczek, ponieważ 
przez to zbytnio wiąże się z interesami 
krajów, w których ulokowała pożycz­
kę. Mimo to St. Zjednoczone nie opu­
szczą narodów, znajdujących sie w po­
trzebie. 

Pod koniec swego orędzia podkreślił 

Strejk studentów 
w Zagrzebiu. 

Zagrzeb, 5 grudnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Studenci szkół wyższych w Zagrze­
biu postanowili urządzić dziś strejk ge. 
neraiurjrz tego powodu, że policja nie 
wypuściła na wolność studentów aresz­
towanych w ubitegłą sobotę. 

Aby zapobiec rozruchom, rektor za­
rządził zamkniecie uniwersytetu za-
grzebskiego do dnia 29 b. m. Z wyjąt-
kiem drobnego zajścia w Instytucie 
chemicznym, spokój nie został nigdzie 
zakłócony. 

Coolidge, że główne interesy polityki 
zagranicznej St. Zjednoczonych koncen­
trują się w Anglji, Francji i WSoszech, 
z którem* Stany Zjednoczone chcą u» 
trzymać przyjazną współpracę. 

IYI ftowarzyszenie kobiet przy parafii fn>. Trójcy 

M ó d 
NA CELE DOBROCZYNNE 

ODBĘDZIE SIE w DNIU 9 GRUDNIA, począwszy od g o d z . 4 p o p o ł u d n i u w sali Lodzer Mannergesangverein przy ul. Piotrkowskiej Nr, 24! 
Pokaz najnowszych m ó d pa rysk ich • • m M « 4 ^ M m i - i - . l - ! Program fascynujący, m. in. atrakcje muzyki 

ze współudziałem artystów. I I I V \ ¥ / | l | l gĄ \ Y I K śpiewa i tańców znakomitych artystów. 
N a d z w y c z a j c i e k a w a Wrm Ę U I U M I U U a U l M I Ł I p i e r w s z o r z ę d n y c h f i r m r ó ż n y c h g a ł ę z i . 

I f j p r a e j m i e z a p r a s z a Jiamitet. 
Bufet A A A A A A A A A A A A Orkiestra smyczkowa 

Z A W I A D O M I E N I E . 
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. Panie, iż były 

Pracownik firmy Hołodyniak 

STANISŁAW 
Przystąpił do spółki wkładu fryzjerskiego 

Z i e l o n a 5 * M L h5-28. 
Jednocześnie wstąpiła też do zakładu tego długoletnia 

Pracownica firmy Sznajder 

p. NELA. 

ZWIĄZEK ZAWODOWY 
PRACOWNIKÓW HANDLOWYCH i BIUROWYCH, 

m. ŁODZI, Al. Kościuszki 21, telefon 27*77. 

W związku t ustawami o Buchalterach Przysięgłych i Spółkach 
Akcyjnych, mającemi wkrótce otrzymać moc obowiązującą, wzywamy 

B u c H a l l e r 6 W ' B i l « n $ i s l 6 u / 
""Jfincych się wykazać conajmniej 10-lctnią praktyką zawodową, do 
' lestrowania się w Kancelarii Związku (Al. Kościuszki 21), w dni 

°* 10 — 15 grudnia r. b . w godzinach między 6 —'8 wieczorem. 
Buchalterzy, którzy przeprowadzali jakiekolwiek rewizje ksiąg, 

**y to r polecenia Władz Rządowych, Sądowych, czy t e i łnstytucyj 
*°'Podarczych, winni przy rejestracji przedstawić odnośne zaświadczenia. 

za-
ach 

N o w o ś c i 
na gwiazdkę, 
ceny makio 

Piżamy damskie 
garnitury z flaneli 32.— 

ii „ /adw. 58.-

Piżemy męskie 
garnitury z flane fi 42,— 39, ~ 
fopki „ St.- 22.12 

„ „ pluazu 56.— 

szlafroki mąakla 
tao.— 

J r l f u s z R o z n e r 
lodź, ul. Piotrkowska 98 i 180. 

Dr. m e d . 

Lubicz 
C e g l e l n l a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . -
Specjallsta chorób 

skórnych, wenerycz­
nych i moczopłclo-
wych. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 

g.8 do 10 rano 
od 5—8 w. 

Dla pan od 3—5 
oddzielna poczek 

Dr. med. 
S. 

i 

„R U F" 
Kto pragnie mieć 

buchalterję-
codzień a- jour 

Kto pragnie zaoszczędzenia 
czasu, pracy i kosztów 

niechaj przechodzi na 
m e t o d ę 

R U F A 
która zapewnia co­
dz ienne bi lanse . 

REORGANIZACJE 
Zaprowadzanie tez innych metod 

Kontrola Ksiąg Hanfllowyi. 
S p o r z ą d z a n i e b i l a n s ó w 

przyjmuje i bliższych informacji 
udziela 

0. R . P F E I F F E R 
Ł ó d ź 

Kopern ika (Milsza) 57, 
T e l . 6 6 - 8 3 

Choroby skórne 
i weneryczne 

leczeni* lampą 
kwarcową 

Moniuszki 5. 
telef 70-50 . 

Przyjmuje od 1 — 2 
i od 7—S. panic 

od 3 - t. 

Biurka 
oraz stoły długie 
używane, lecz w dobrym stanie 
kupię. — Oferty pod „F. F. 50" 

12 
ze znajomością buchalterjl i korespon­
dencji niemieckiej 

POSZUKIWANA. 
Oferty sub: „Biuralistka" do biura ogł 
S. Fuchs, Łódź, Piotrkowska 50. 

Rutynowana iinsmintki 
w jeżykach polskim, niemieckim, fran­
cuskim, angielskim i rosyjskim, bleclc 
stenografująca i pisząca na maszynie 
posiadająca wieloletnią praktykę -Mi: 
rową, poszukuje odpowiedniej posa< 
dy . Oferty pod „D. W." do łdtrrinlstr 
niniejszego pisma. 

D R . M E D . 

A . G o t l i b 
akuszer ginekolog 

? ' •• u / s k a ęe . Telefon 77-50 
! ' . / u i u j e od 4—7 pp, 

mi) br»e5» 
lody .ifruę koncert s Prsgl 

Mając pnry twoim rtdje-
»p»raei» 

Majlcpuł. w , łwieei. snaj, 
dówką „Csaitgr* 

11 
przyjmuje. 

Biuro Reklam Świetlnych „ARS' 
Łódź, Piotrkowska 82, tel. 8-75 

K L / A W I O L 
•k & ł*«*T«*CKtrłttr«o b^MAdui « ; H A 

^ A P K O W A I « ; k l " 

AP.KOWALSKI" 
. W A R S Z A W A 

Krynica 
P e n s j o n a t „Eldorado" 

otwar ty w sezonie zimowym. Pe łny 
nowoczesny komfort. Wykwintna 1 ob 
flta pensja. Ceny znacznie zniżone. 
Wcześniejsze zgłoszenia: Hotel Ctty. 
Tarnów. Tel. 139. M. Weiss. 

Lekarz-Dentysta 

6. Markus-
Piotrkowska 51 

tel. 21-23. 
Godz. przyjęć 3—7 

umeblowany 
Piotrkowska Nr. 90 

m. 8 
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Przymusowe licytacje. 

• 4. 
& 
6. 
7. 

& 
9. 

10. 
11. 
12. 
13. 
l i 
15. 

1 * 

17. 
18. 
19. 
20. 
21. 
22. 
23. 
24. 
35. 
26. 

SI. 
28. 
29. 
30. 

t 
33. 

34. 

131. 
138. 
139. 
140. 
141. 
142. 
143. 
144. 
145. 

M7. 
148. 

149. 
150. 

161. 
152. 
153. 
154. 
155. 
156. 
157. 
158. 
159. 

160. 
161. 
162. 

163. 
165. 
166. 

167. 

168. 
169. 
170. 
171. 
173. 
174. 
175. 
176. 
177. 
179. 
180. 
181. 
182. 
183, 
184. 
165. 
186. 
187. 
188. 
189. 
190. 
191. 
192. 
193. 

194. 
195. 

196. 
197. 
198-
199. 
200. 
201. 

202. 
203. 
304. 
205. 
206. 

07. 

Magistra* m. Lodzi — Wydział Podatkowy — nlnlejszem podaje do wiadomości, że w dniu 19 grudnia 1928 r. miedzy godz. 9ta rano a 4-tą po południa 
odbędą sie przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymienionych osób za nie wpłacone podatki: 

.. Gartroan J., Brzezińska 59, meble. 
I Joskowlcz Z., Zgierska U , artykuły kosme­

tyczne. 
L Kuperberg W., Brzezińska 3, artykuły spo­

żywcze. 
Lubochińskl L, Wolborska 38, mebla. 
Olszcr M., Brzezińska 4, meble. 
Solarz L., Aleksandrowska 48, szafa. 
Szczerczewiki S., Aleksandrowska 47, ma­
szyna do szycia. 
Szczygielski G., Aleksandrowska 34, meble. 
Amzel A,, Nowomiejska 15, meble. 
Ajzen A., Zachodnia 16, mebla. 
Adler J., Lutomierska 5, meble, 
Arndt O., Pomorska 122, meble. 
Adler J., Lutomierska 5, meble. 
Ajzerowicz L., Lutomierska 3, meble. 
Augustyn L , Konstantynowska 180, me­
ble, pianino, 
Brandt L„ Aleksandrowska 16, meble, ma­
szyna do szycia. 
Biderman O., Rajtera 30, pianino. 
Biernacki T„ Zgierska 77, 3 worki mąki 
Bocheńska A., Wrześnłeńska 30, meble. 
Brajtsztajn Ch., Pomorska 25, meble. 
Chajmowicz M„ Aleksandryjska 18, meble. 
Czurapska St., Drewnowska 19, pianino. 
Chaber H„ Konstantynowska 69, meble. 
Chrzanowicz J „ Podrzeczna 9, meble. 
Cynamon J., Północna 9, meble. 
Chudzyński A., Bałucki Rynek 6, urządzenie 
•klepu. 
Cymberknop! M., Wolborska 38, meble. 
Działoszyński ?., Aleksandrowska 15, meble. 
Działoszyński R., Pomorska 135, meble. 
Dawidowicz M., Jerozolimska 4, meble. 
Eilenberg J., Drewnowska 6, meble. 
Erlich B., Konstantynowska 13, mebla. 
Fein i S-ka, Aleksandryjska 36, kasa ognio­
trwała, maszyna do pisania, 2 biurka. . 
Fiszer spadk., Długosza 41/43, urządzenie 
biura. 

35. Farba J., Konstantynowska 18, zegar. 
36. Fiszer I., Nowomiejska 4, meble. 
37. Flszbajn S., Podrzeczna 29, meble. 
38. Farber Tobjasz, Konstantynowska 18, meble. 
39. Fangrat J., Brzezińska 45, 3 worki mąki 
40. Fajnmeser P„ Szkolna 10, bibljoteka. 
41. Fiszer F . spadk., Długosza 41, 6 sztuk to­

waru, kasa ogniotrwała. 
42. Golde M., Szkolna 16, meble, maszyna do 

szycia. 
43. Grynberg L., Aleksandrowska 4/6, wyroby 

mosiężne, 
44. Gutman B., Konstantynowska 42, meble. 
45. GOlszyński W., Młynarska 30, meble. 
46. Grubert K., Pieprzowa 16, maszyna do szy­

cia, kredens. 
47. Góra S„ Zgierska 55, meble. 
48. Heusler B-cia, Hipoteczna 15, biurko. 
49. Hochman S„ Mickiewicza 3, meble. 
50. Herszfeld Sz., Zgierska 30, meble, 100 par 

kaloszy. 
51. Herman K., Zgierska 74, meble. 
52. J o s k o w i c z J . , Nowomiejska 29, meble. 
53. Jachnik J., Pomorska 165, meble, 
54. Jaanokowski A., Marysińska 59, biurko. 
55. Jasiński I., Żytnia 10, meble. 
56. Kurc W., Konstantynowska 30, meble. 
57. Katas M., Kielma 18, maszyna do szycia 
58. Kramer K., Młynarska 9, meble. 
59. Krysztofiak A., Marysińska 34, dwa worki 

mąki. 
60. Kornatoweka E., Pomorska 118, szaia i to­

war spożywczy. 
61. Kiler Sz., Wolborska 80, meble. 
62. Karmiol S„ Wschodnia 22, meble. 
63. Kotoński J . T., Szkolna 4, meble. 
64. Kubiak B., Kwiatkowskiego 12, palefon. 
65. Kornblum L, Wolborska 12, meble. 
66. Kospln W., Wrześniewska 13, szafa. 
67. Kawenoki S„ Wschodnia 17, meble. 
66. Karmiol S., Wschodnia 22, meble. 
69. Kalińska R„ Zgierska 8, meble. 

70. Karmioł S., Wschodnia 32, mebl_ 
71. Kifer Sz., Wolborska 30, meble. 
72. Kauiman A., Aleksandryjska 18, szafa, pięć 

palt damskich. 
73. Lewkowicz J., Aleksandryjska 16, meble. 
74. Linke F., Ciemna 138, 2 szafy sklepowe. 
75. Lipińskiego T. spadk., Lutomierska 19, me­

ble. — — . 
76. Lewicki S., Oficerska 9, meble. 
77. Lubochińskl Ch„ Podrzeczna U , meble. 
78. Lubochiński J., Wolborska 38, meble. 
79. Lewkowicz I., Wolborska 10, meble. 
80. Lipski M. Sz., Zachodnia 23, kredens. 
81. Lewkowicz A., Zgierska 56, meble. 
82. Lubochińskl J., Wolborska 38, meble. 
83. Maranda F., N.-Sikawska 8, szafa, 
84. Markiewicz J., Zgierska 42, meble. 
85. Ncjdorf M., Rejtera 12, meble. 
86. Olek N., Północna 6, pianino. 
87. Ordynans H. W„ meble. 
88. Ostrowski A., Zgierska 43/45, meble. 
89. Pinczewski S. B., Wschodnia 16, meble. 
90. Pfeiter F., Balucki-Rynek 5, meble. 
91. Arndt O., Pomorska 122, meble. 
92. Mllsztein, Konstantynowska 11/13, meble. 
93. Popoweki I., Zachodnia 15, meble. 
94. Popińskl I., Nowaka 13, szafa. 
95. Pstrągowskl S., Pomorska 5, meble. 
96. Rotenberg Sz., Aleksandryjska 10, szafa. 
97. Rabe F., Aleksandrowska 102, meble. 
98. Rozenblum L., Młynarska 15. 
99. Reit J., Konstantynowska 104, meble. 

100. Rotstein A., Konstantynowska 13, meble. 
101. Rybak E., Kilińskiego 7, meble. 
102. Rajchman S„ Żórawia 9, meble. 
103. Rak A., Zachodnia 21, meble. 
104. Rogoziński M., Pomorska 34, 30 bel przę­

dzy. 
165. Ślepoń M., Aleksandrowska 8, meble, pa-

tefon. 
106. Szulczewski B-, Brzezińska 14, obuwie. 
107. Szyktane T., Cmentarna 16, meble. 

108. Szymański, Kilińskiego 5, szafa. 
109, Szulc E., Letnia 6, radjo-aparat, 
HO. Sulińskl A., Marysińska 9, meble, maszyn* 

do szycia, 
111. Szurek M., Północna 26, meble. 
112. Szmudt A., Siewna 1, meble, maszyna da 

pisania. 
113. Spakuła J., Miodowa 16, meble. 
114. Szyper I. M., Zgierska 9, meble. 
115. Szatdajewski S„ Nowomiejska 18, meble, rfl» 

szyna do szycia. 
116. Sochaczewska Ch., Konstantynowska 9, kre­

dens. 
117. Szerman D„ Wolborska 10, szafa. 
118. Tragsbetreger I., Franciszkańska 41, mebU' 
119. Tugcntraan M., Kielma 4, 60 kg. żelaza, 
120. Tonn A., Konstantynowska 70, meble. 
121. Toruńczyk M., Wschodnia 6, meble. 
122. Tajch F., Wolborska 33, meble. 
123- Wolf A., Aleksandrowska 91, maszyna do 

szycia, meble. 
I34. Weis B., Konstantynowska 12, mebla. 
125. Wróblewski H., Wolborska 33, meble, nU' 

szyna do szycia. , 
126. Weiland I., Wschodnia 14, 6 worków maki 
127. Wróblewski H„ Wolborska 33, mebla. 
128. Włązowskl B., Wschodnia 8, meble. 
129. Wysocki K., Wolborska 40, meble, masiy** 

do szycia. 
130. Wiener M., Pomorska 20, zegar. 
131. Żytnickl M. i J., Jakuba 16, 100 worW* 

mąki. 
132. Zajdenfeld B., Franciszkańska 17, meble, <<"' 

teplan. 
133. Żytnicki J., Jakuba 16. 
134. Zeife C , Nowomiejska 26, meble. 
135. Zylbersztajn I., Szkolna 30, meble. 
136. Zycer Ch., Nowomiejska 29, meble, maszyn' 

do szycia. 
136a Openhajm M., Konstantynowska 3, meble. 
I36b Wróblewski M., Nowomiejska 21, 100 W-

czekolady, owoce. 

W dniu! 20 grudnia r. b. między godz. 9-tą rano a 4-tą po południu: 

209. 
310. 
311. 

Boronsztajn L, Cegielniana 55, kredens, 
Bielawski E„ Cegielniana 63, 3 szafy. 
Cukier W., Gdańska 68, meble. 
Dzlgańskł M., Piotrkowska 88, meble. 
Frytz G., Zakątna 47, pianino. 
Futerko H„ Wólczańska 15, meble. 
Fingerhut S>, Piotrkowska 63, meble. 
Fuks I., Zakątna 57, maszyna do pisania. 
Ferster H., Wschodnia 74, szafa, maszyna 
do szycia. 
Godes A., Gdańska 37, maszyna do pisania. 
Hcrszkopf H., Żeromskiego 12, meble, ma­
szyna do szycia. 
Hamburger B., Al. 1 Maja U , kredens. 
Kozaneeki J., Konstantynowska" 67, papie­
rosy. 
Koplrowski M., Żeromskiego 15, meble. 
Kleinlerer I., Al. 1 Maja 5, meble. 
Kantor B., Południowa 24, meble. 
Koprowski N., Zachodnia 72, biurko. 
Kornbrot Sz., Cegielniana 33, 13 stolików. 
Librach F., Żeromskiego 11, meble. 
Lewin L., Zakątna 13, mebla. 
Lichtensztajn D., Wólczańska 62, meble. 
Lewandowski i Sobolewski, Cegielniana 24, 
obuwie. 
Mortcnfcld B., Cegielniana 66, meble. 
Przepiórka M., Piotrkowska 16, pianino. 
Pływacki M., Andrzeja 11, artykuły kosme­
tyczne. 
Pruska R., Andrzeja 28, stolik, 
Rainer, Al. 1 Maja 11, meble. 
Rozenfeld S., Południowa 21, meble, maszy­
na do szycia. 
Rozental M., Narutowicza 16, 3 opony sa­
mochodowe. 
Rotbardt J., Cegielniana 40, meble. 
Rubin J., Zielona 42, biurko. 
Rabinowicz O., Cegielniana 12, meble. 
Szajnzylbcr B., Zielona 48, meble. 
Segał E„ Wschodnia 49, meble. 
Tasiemka R., Piotrkowska 16, 10 palt. 
Ulrichs M„ Zielona 3, 3 bilardy. 
Waldman E „ Żeromskiego 36, meble. 
Wysocki S., Cegielniana 72, meble, węgiel. 
Auerbach A., Piotrkowska 26, meble. 
Aszkenazy D., Piotrkowska 62, meble. 
Ajchner B., Narutowicza 31, kredens. 
Dobreckl J., Żeromskiego 54, zegar. 
Braun J., Południowa 9 meble, pianino. 
Boczko I., Piotrkowska 45, meble. 
Barac Sz., Żeromskiego 46, meble. 
Bergman E., Lipowa 12, meble. 
Bandę M., Al. 1 Maja 8, meble. 
Brutman S., Piotrkowska 16, szafa. 
Brajtsztajn S„ Cegielniana 12, meble 
Beme E., Piotrkowska 89, meble. 
Bocheński F., Zachodnia 39, meble. 
Bornsztajn F., Kamienna 11, meble. 
Baesln R., Konstantynowska 58, maszyna do 
szycia. 
Hirsz B., Al. 1 Maja 15, meble. 
Borkensztajn J., Konstantynowska 38, me­
ble. 
Brawerman N., Cegielniana 10, meble. 
Boms T., N.-Cegielniana 6, meble. 
Berlin A., Gdańska 72, pianino 
Borensztajn L„ Gdańska 40, szafa. 
Bernhajm S., N., Cegielniana 10, moble. 
Bernhajm J., Skwerowa 20, moble, maszyna 
do pisania. 
Bursztajn L., Kamienna 7, meble. 
Bornsztajn J., Lipowa 25, pianino. 
Biterrnan A„ Sienkiewicza 15 , meble. 
Braun I., Cegielniana 45, meble, 
Braun J., Południowa 9, zegar. 
Berkenwald D„ Sienkiewicza 22, meble. 
Bronsztajn A., Piotrkowska 21, towar. 
Braun J., Południowa 9, meble, pianino. 
Cukier W., Gdańska 68, meble. 
Chanochowicz Sz., Piotrkowska 82,. meble, 
palefon. 
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Chabański A., Zachodnia 42, szafa, 
Cudnowska B., Piotrkowska 79, otomana. 
Chirnberg, Zawadzka 37, meble. 
Cedrowskl J „ Żeromskiego 25, meble. 
Działowski Ch., Piotrkowska 56, meble, ma-
szyna do szycia. 
Dobrzyński L., Narutowicza 38, meble. 
Dawidowicz P., Zachodnia 30, meble, ma­
szyna do szycia. 
Dangielewicz N., Cegielniana 2, meble. 
Dobreckl J., Żeromskiego 54, meble, 
Dudak A., Zawadzka 15, meble. 
Dobraniccy J . i H„ Cegielniana 40, 4-000 
mtr. towaru. 
Doresz Sz., Kilińskiego 77, meble. 
Działowski H., N.-Cegielniana 61 mebla. 
Działowski B., Al. 1 Maja 20, meble. 
Dalig M., Piotrkowska 56, meble. 
Eljasonówna A., Zachodnia 37, meble. 
Eisner A„ Narutowicza 24, meble, kasa 
ogniotrwała. 
Epsztajn D., Konstantynowska 88, meble. 
Eilenberg J., Lipowa 3, meble, 
Edelbaum C , Pomorska 57, meble. 
Epsztajn N„ Al. 1 Maja 32, meble. 
Erner M., Gdańska 20, obuwie. 
Edelman D., Cegielniana 3, kredens. 
Eisner W,, Narutowicza 36, meble. 
Ermant A., Piotrkowska 66, meble. 
Friede A., N.-Cegielniana 37, meble. 
Fuks J., Lipowa 45, kasa ogniotrwała. 
Ferster J., Wschodnia 57, meble. 
Frenkel L., Targowa 12, meble. 
Fuks I., Zakątna 57, maszyna do pisania. 
Dratwa F., Lipowa 5, meble. 
Futerko D* Wólczańska 15, meble. 
Frenkiel Sz., Cegielniana 49, meble. 
Flattau Sz., Zachodnia 54, tremo. 
Gorset Ł., Zachodnia 51, meble. 
Grynsztajn J., Narutowicza 56, meble, dy­
wan. 
Goldlust H., Cegielniana 6, meble. 
Galewski J., 6-go Sierpnia 39, meble. 
Gelibter A„ N.-Cegielniana 24, meble. 
Fajgenbaum B„ Cegielniana 22, meble, waga. 
Fajflowicz Ch., Zielona 28, kredens. 
Goldamraer O., Kilińskiego 76, 2 maszyny 
do pisania. 
Grosman S., Gdańska 40, meble, pianino, 
Grinblat J., Wschodnia 50, meble. 
Grinberg Ch„ N.-Cegielniana 7, meble. 
Ginsberg M., N.-Cegielniana 34, meble. 
Goldlust H., Cegielniana 6, meble. 
Groswlrd A., Wólczańska 63, meble. 
Gutman B„ Piotrkowska 17, 5 palt dam­
skich. 
Grynberg Ch„ N.-Cegielniana 7, meble. 
Grynberg Sz„ Cegielniana 66, meble. 
Hrinberg S., Kilińskiego 78, meble. 
Gostomski B., Piotrkowska 76, pianino, me­
ble. 
Glasman M., Zawadzka 30, meble. 
Granek M., Wólczańska 43, 30 sztuk palt. 
Grynsztajn M„ Gdańska 31, meble. 
Grunls Sz., Południowa 59, szala. 
Grudziński R., Narutowicza 35, moble, ma­
szyna do pisania, 
Ginsberg I., Cegielniana 2, pianino. 
Gortnan M., Piotrkowska 37. towar. 
Gepner J., Piotrkowska 64, tytoń. 
Gelibter A., N.-Cegielniana 24, meble. 
Gelrubln Z., Piotrkowska 48, meble. 
Herszberg Sr., Al. 1 Maja 15, meble, pia­
nino. 
Hurges Ł,, Piotrkowska 79, krawaty. 
Herszberg Sz., Cegielniana 53, kredens. 
Hamburger B., Al. 1 Maja U, pianino. 
Hendelcs D„ Kilińskiego 44, meble. 
Herszkorn M., N -Cegielni; na 46, meble. 
Halpern S:., Wsćlicdjtia Z0, czekolada, 
lierszkowicz i Lipnowiki, Piotrkowska 2>1, 
towar. 

284. Janowski Ch., 6-go Sierpnia 2, meble. 
285. Jakubowicz J., Al. 1 Maja 9, pianino. 
286. Jasinowski H„ Wschodnia 74, meble. 
287. Jakubowicz S., Węglowa 10, meble. 
288. Joskowicz M., Piotrkowska 18, meble. 
289. Fingster J., Traugutta 14, maszyna do pisa* 

nia, meble. 
290. Jelmowicz S., Piramowicza 14, meble. 
291. Kaszyński K„ Zielona 19, meble. 
292. Kon w. , Piotrkowska 60, 30 mtr. cajgn. 
293. Klajnlerer M., N.-Cegielniana 36, meble. 
294. Kornbrot Sz., Cegielniana 33, szala. 
293. Kargicl Sz„ Zielona 36, zegar. 
296. Kohn Wigdor, Gdańska 35, meble. 
297. Kohn M., Cegielniana 40, swetry. 
298. Krykus A., Piotrkowska 56, meble.' 
299. Kłys J „ 6-go Sierpnia 20, meble. 
300. Kon D., Południowa 24, meble. 
301. Karpiński M., Piotrkowska 43, meble. 
302. Kaczorowski E„ Zielona 61, pianino. 
303. Krakowska M., Pomorska 69, meble. 
304. Kon Dawid, Południowa 24, wcluru 20 mtr. 
305. Kac S., Al. Kościuszki 1, pianino. 
306. Krygier St., Konstantynowska 78, meble 
308. Kon M., Piotrkowska 31, szafa. 
309. Kirszbaum I. D„ Zakątna 19, meble. 
310. Kryszek H., Piotrkowska 81, kozetka. 
311. Kolczycki N., N.-Cegielniana' 24, meble 
312. Kochenman N„ Piotrkowska 69, meble. 
313. Kiman Sz., Piotrkowska 33, szafa. 
314. Krykus A., Piotrkowska 56, meble. 
315. Kenig A., Gdańska 67, meble. 
316. Kałian I„ N.-Cegielniana 24, kredens. 
317. Kenig A., Gdańska 67, meble. 
318. Klajnlerer M., N.-Cegielniana 38, maszyna 

do szycia. 
319. Kinrys K., Piotrkowska 20, meble. 
320. Koprowski L„ Zachodnia 72, maszyna do 

szycia. 
321. Kac P„ Zielona 6, pianino. 
322. Kopciowski M„ Żeromskiego 15, kredens. 
323. Karpf E . , Pomorska 19, meble. 
324. Krakowska M„ Pomorska 69, meble. 
325. Kosowski Ch., Zawadzka 4, meble. 
326. Kronsilber J., Cegielniana 42, meble. 
327. Kon A., Narutowioza 22, meble. 
328. Kon A., Narutowicza 32, meble. 
329. Kleinlerer M., N.-Ceglelnlana 36, maszyna 

do szycia, meble. 
330. Lembergowa K., Al. 1 Maja 21, meble. 
331. Landau B., Zakątna 23, meble, 
332. Lipszyc II., Cegielniana 17, meble. 
333. Lubiński N., Piotrkowska 82, meble. 
334. Lehman L., Piotrkowska 79, meble. 
335. Lichtensztajn E . , Wólczańska 52, meble 
336. Landau Ch., Piotrkowska 66, szafa. 
337. .Landau H., Zawadzka 20, meble. 
338. Litrowskl S., Pomorska 60, maszyna do pi­

sania. 
339. Lipszyc H., Piotrkowska 37, towar. 
340. Lewkowicz Ch., Cegielniana 12, meble. 
341. Lemberger D., Al. 1 Maja 21, meble. 
342. Litwin H., Żeromskiego 18, meble. 
343. Lasman F„ Zielony Rynek 6, meble. 
344. Lubliner Sz., Lipowa 57, meble. 
345. Littman L., Piotrkowska 19, towar. 
346. Lewinzon H., Piotrkowska 51, pianino. 
347. Lipszyc A„ Piotrkowska 37, 700 mtr. to­

waru. 
348. Lewin L,, Zakątna 13, kasa ogniotrwała, 

meble-
34y. Lurkens W„ Al, Kościuszki 33/35, kasa 

ogniotrwała. 
350. Lewin Sz., Kilińskiego 86, pianino, meble. 
351. Lehman A., Piotrkowsko 79, meble. 
352. Luniakowa O., Piotrkowska 98, meble. 
353. Lichtenberg R., Piotrkowska 43, pianino, 

meble. 
354. Łukin L., Al, 1 Maja 32, meble. 
355. Mos.-.enberg S., Piotrkowska 42, meble. 

f356. Mi-ndelson M., Piotrkowska 17, meble. 
357. Milbrand Sz., Wschodnia 21, meble. 

358. Marjanowski T., Zielona 12. meble. 
359. Milrad J „ Piotrkowska 19, meble. 
360. Mróz N., Piotrkowska 82, kredens. 
361. Magldon E„ Zielona 17, meble. 
362. Moszenberg S., Piotrkowska 42, meble. 
363. „Metropol", Moniuszki 1, pianino. 
364. Milradt Sz., Wschodnia 21, meble. 
365. Minor W., Al. Kościuszki 22, maszyna °* 

szycia, meble. 
366. Myśliborski D., Kilińskiego 86, radjo-apar*'' 
367. Myśliborski D., Kilińskiego 86, meble. 
368. Neuhaus B.. Kilińskiego 46, kasa ognlotrw 8 '* 
369. Natanson J., Nowomiejska 17, 70 mtr. zefir"' 
370. Nesls Z., N.-Cegielniana 6, meble. 
371. Natanson M., Gdańska 40, 10 tuz. ręka""' 

czek. 
372. Najman J., Al. 1 Maja 39, meble. 
373. Najda H„ Piotrkowska 159, meble. 
374. Nagel M., Piotrkowska 56, towar. 
375. Opatowski I., Piotrkowska 69, meble. 
376. Orbach A., Piotrkowska 20, meble. 
377. Orbach M., Cegielniana 51, meble. 
378. Offenbach J „ Aleksandrowska 7, kredens 
379. Ofenbsch M., Al. 1 Maja 2, meble. 
380. Ofenbach M., Narutowicza 9, meble. 
361. Orenbueh M., N.-Cegielniana 24, meble. 
382. Pinczewski Sz., Pańska 27, meble, pionU"' 
363. Prussak R., Andrzeja 26, meble. . 
384. Prusse R., Żeromskiego 52, kasa ogniotrwa"' 
385. Przygórski E., Zielona 6, meble. 
366. Perle I„ Zawadzka 4, meble. . 
387. Prusse E., Żeromskiego 52, kasą ogniotrw*'*' 
386. Prusse R„ Żeromskiego 53, maszyna do P ' 

•aula. 
389. Prusse Sp., Żeromskiego 52, 100 ry* r 

pieru. 
390. Przytycki J „ Al. Kościuszki 22, meble-
391. Pozner D., Cegielniana 45, meble. 
392. Plesner B., Pańska 22, pianino. 
393. Patron E„ Narutowicza 31, meble. 
394. Pik D., Cegielniana 5, meble. 
395. Rapoport J,, Pańska 15, meble. , 
396. Różycki B„ Piotrkowska 60, 30 mtr. t o " * ^ 
397. Rudkowski M., N.-Cegielniana 42, meble-
398. Rutkowski T„ Al. Kościuszki 28, meble. 
399. Russak J., Konstantynowska 30, meble. . 
400. Rotkowlcz B., Żeromskiego 11, meble. 
401. Rozenblum Sz., Pomorska 4, meble. 
402. Rozenberg H., Wschodnia 45, meble. 
403. Reitberger G., Narutowicza 32, meble. 
404. Rozenbfat E., Cegielniana 68, tkackie v 

sna. 
405. Rozenblum Z„ Piotrkowska 25, przęd*»-
406. Rubin J., Zielona 42, zegar. . 
407. Rozenblum M., N.-Cegielniana 41a, » » b 

408. Ryż M., Al. i Maja 36, meble. , 
410. Rzeszewskl E., N.-Ceglelnisna 17, m e » I f 

411. Rozenberg L., Al. 1 Maja 45, meble. 
412. Rotberg H., 6-go Sierpnia 25, meble. 
413. Rombandel P., Wólczańska 63, meble-
414. Rozmaryn Sz., Cegielniana 8, meble. 
415. Rabinowicz D., Żeromskiego 44, meble-
416. Rabinzon M., Al. Kościuszki 27, mebl*' 
417. Rspeport Ch„ Al 1 Maja 5, kredens. 
416. Rajsbaum Z., Wólczańska 63, meble. 
419. Rozenblat A„ Narutowicza 30, meble. 
420. Rwisak K., Piotrkowska 48, meble. 
431. Rozenblatl E„ Cegielniana 68, krosno, 

liki. U» 
422. Skorasiński I-, Konstantynowska 37, m e 

423. Sztajn J., Zakątna 23. meble. . . . 
424. Szwarcberg Ch., Zielony Rynek 6, m « B 1 " 
425. Szmidt J., Karolewska 34, 2 szafy. 
426. Strykowski M., Piramowicza 9, meble-
427- Szwarcberg R„ Zielony Rynek 6, meble-
428. Sapir N., Al. 1 Maja 9, meble. 
429. Starkman B., Piotrkowska 39, meble. 
430- Lewi Sz., Zawadzka 20, meble. 
•131. Szpiro H., Piotrkowska 66, meble. 
432. Szydłowski H„ Cegielniana 36\ meble-
433. Szefner R., Wschodnia 29, meble. 
435. Strykowski Ch„ Piotrkowska 26, meble. 
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Sztylet A., Piotrkow«ka 28, firanki 
*2' Szeps B., Zachodnia 52, pianino. 

Prusse Spadkobiercy, Żeromskiego 52, pia-
nino. . 
Szlamowicz I., Żeromskiego 9, pianino. 

*J°- Szpiro M., Piotrkowska 41, meble. 
Szotland 1., Kilińskiego 60. meble, 
Lewin Sz., Kilińskiego 86, meble. 

J J * Stepsel S., Gdańska 28, meble. 
r}4- Swiętarski, Wólczańska 41, toalet*. 
*•* Szajnberg N., N.-Cegielniana 38. meble. 

Szajnzylber B., Zielona 48, maszyna do szy-
. . . cia, meble. 
*l Stiller J., Piotrkowska 82, kredens. 

Stiller P., Cegielniana 91, meble 
' 4 9 - Szmulewicz I., Piotrkowska 62, meble. 
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Sumera) M., Pomorska 5, krzesło. 
Sztrauch A., Lipowa 31, meble. 
Tenenbaum H., AL 1 Maja 19. meble. 
Tenenbaum J., Al. Kościuszki 29, pianino, 
meble. 
Tauman M., Piotrkowska 55, fortepian. 
Torońozyk S., Piotrkowska 55, fortepian. 
Torończyk A., Piotrkowska 55, meble. 
Torończyk E., Piotrkowska 55, meble. 
Torończyk J., Piotrkowska 55, meble, 
Taube A., Cegielniana 71, 2 szafki. 
Tyber I., N.-Cegielniana 38, meble. 
Tenenbaum J., Al. Kościuszki 29, meble. 
Ulrichs M., Piotrkowska 43, 6 stolików, pia-
nino, stoliki. 
Uberbaum S., Piotrkowska 14, towary. 

i464. Chaskiel Urbach, Piotrkowska 64, 100 klg. 
ryiu. 

465. Wiśniewski B„ Narutowicza 1, 30 krzeseł. 
466. Wajntraub T., Piotrkowska 17, zegar. 
467. Wilczyk G., Cegielniana 8, kredens. 
468. Weksler J., Al. 1 Maja 37, meble. 
469. Wojdysławskl A., N.-Cegielniana 41a, ma­

szyna do szycia, meble. 
470. Wiślicki S., Zawadzka 34, pianino, meble. 
471. Wiślicki S„ Zawadzka 34, pianino, meble. 
472. Warchafl F., Piotrkowska 60, towar. 
473. Wolberg J „ Al. 1 Maja 5, meble. 
474. Wygodzki D., N.-Cegielniana 52, meble. 
475. Wajrauch R., Lipowa 15/17, 4 biurka. 
476. Wiślicki L„ Żeromskiego 54, pianino, meble, 
477. Wiślicki L„ Pańska 54, meble. 

W dniu 21 grudnia między godz. 9-ta rano a 4-tą po południu: 
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Diefenbach G., Rzgowska 33, meble. 
Drynkowski J., Sienkiewicza 56, maszyna 
azycia. 
Menge T., Anny 33, meble. 
Baranowski I., Tuszyńska 5, zegar. 
Baśnicki J.< N.-Lipowa 12. meble. 
Brzeziński L., Rzgowska 7, meble. 
Barjel O., Kilińskiego 194, meble. 
Bortner M., Piotrkowska 117, meble. 
Brajtbard L., Zgierska 80, meble. 
Chmielnicki I., Kilińskiego 164, meble. 
Chęciński L., Nowaka 7, meble. 
Ciupa Katarzyna, Rzgowska 100, meble 
Dresslcr H., Radwańska 24, meble, 
Ebhard H., Kilińskiego 150, meble. 
Fajerman H., Główna 58, 3 palta męskie. 
Frenkiel Ch.. Piotrkowska 207, kredens. 
Gutman Sz., Nowaka 25, meble. 
Grudziński Fr., Rzgowska 70, maszyna 
•życia, meble. 

505. 
506. 

do 507. 
508. 
509. 
510. 
511. 
51 a. 

,5*3. 

i 514. 

515. 
516. 
517. 
518. 
519. 
520. 

db 

Gutman Sz., Nowaka 25, meble. 
Grubert L, Piotrkowska 205, meble. 
Sukc. Falcmana, Al. Kościuszki 95, meble. 
Hurwicz Sz., Gdańska 92, meble 
Hercbergowa Ł., Cybera 9, meble. 
Jabłoń M„ Zamenhoffa 15, pianino, meble. 
Jabłoń Majer, Zamenhofa 13, meble. 
Kaczmarski St., Smocza 15, kredens.. 
Klimka P., Grodzieńska 7, maszyna do szy­
cia, meble. 
Klimka A., Janiny 7, maszyna do szycia, 
meble. 
Kolin B., Pusta 13, meble. 
Kubicka M., Piotrkowska 199, meble. 
Klingsporn K., Nawrot 92, meble. 
Katowski A., Szkolna 9, fortepian, meble. 
Kaliski M., Senatorska 25, meble. 
Kapela Wł. Wysockiego 23, maszyna do szy­
cia, meble. 

521- Kubicka M„ Piotrkowska 199. pianino. 

522. Krumholc M., Piotrkowska 145, meble. 
523. Liirkens W., Kościuszki 33/35, kasa ognio­

trwała, meble. 
524. Lewkowicz D., Główna 46, meble. 
525. Link A., Rzgowska 80, bufet z marmurową 

płytą. 
526. Lewita i Brzeziński, Sienkiewicza 163, ka t a 

ogniotrwała, meble. 
527. Lange R., Wólczańska 135, maszyna do szy­

cia, meble. 
528. Malinowska Marja, Rzgowska 29, kredens 

kuchenny. 
529. Makowski J., Nawrot 99, meble. 
530. Makowski A., Roklcińska 20, 16 worków 

mąki. 
531. Myśliborski D„ Roklcińska 43, pianino. 
532. Pawłowski T.| waga, bufet. 
533. Parzenczewski M., Kilińskiego 131, meble. 
534. Prywiak St., Główna 41, meble. 
535. Ramisch P. i A., Piotrkowska 121, kas* o . 

gniotrwała, meble. 

478. Weis J „ Południowa 27, meble. 
479. Wilczyk G., Cegielniana 8. meble. 
480. Zysman A., N.-Targowa 14, meble. 
481. Zylberberg M., Żeromskiego 39, mydła 
482. Zylberberg Ch., Zakątna 17, meble. 
483. Zclman rf, Piotrkowska 64, tremo. 
484. Zwierzyński J., Piotrkowska 33, meble. 
485. Złotogórtki Ch., Żeromskiego 58, maszyn* 

do szycia. 
486. Zajdler Sz., Wschodnia 49, maszyna do **yv 

cia. 
487. Zybraeki A., Traugutta 6, 20 stolików 
487* Libennan M., Południowa 2, meble. 
487b Libennan Sz., Południowa 2, meble. 
487c Żychliński J. , Zawadtka 9, kredens. 

536. Ran L„ Kąlna 58, urządzenie sklepowe. 
537. Ruprecht J., Pograniczna 49, szafa. 
538. Szmeller E., Kilińskiego 192, maszyn* 4 * li­

czenia, maszyn* do pisania. 
539. Steigert G„ Miedziana 20, meble. 
540. Szefner B., Surakowskiego 19, maszyna do 

szyci*, meble. 
541. Szpiro H., Piotrkowska 292, meble. 
542. Spodenkiewicz A., Piotrkowska 150, meble-
543. Targownik I., Kilińskiego 141, meble. 
544. „Trak", Roklcińska 53. 3 biurka. 
545. Węgierski, Kilińskiego 129, meble. 
546. Windę A., Lipowa 87, pianino. 
547. Węgierski J., Kilińskiego 129, meble. 
548. Wojdysławski Z., Piotrkowska 218, mebla 
549. Zylberberg N., Sienkiewicza 74, meble. 
549a Dawidowlcz P., N.-Zarzewska 7, meble. 
549b Ramisch P., Piotrkowska 121, kas* ognlo-

t rwał t , biurka. 
549c SzUjnberg M., Nawrot 13, pianino, mebla. 

Y . M . C . A . 
otwierają w dniu 6-go grudnia bież. roku 

nowy kurs 
dla Pań I Panów. 

Kancelaria przyjmuje zapisy od 9—12 i od 14—20 

A l . Kościuszki 68, l e i . 2 2 - 9 0 . 

J|j jazd na aa-UWAGAI Kurs obejmuje: teorię, 
praktykę warsztatową, oraz mochodach 

f t ó f e .ESSBX I..BUICK 

Doktór 

LECZNICA 
^ a r z y specjalistów I gabinet denty­

styczny przy Górnym Rynku 
.Piotrkowska 294. t e l . 22-89 

przystanku t ramw. pabjanic-
przyjmuje chorych w choro-

° a cn wszystkich specjalności od (• 
fjj rano do 7-oJ po pot. Szczepienie 
"w. analizy (moczu, kalu, krwi, 

Blwocln etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
_ Wizyty na mieście. 
? * l e « t operacje od umowy. Kąpiele 
! * l e t l ne . Naświetlania lampa kwar-
: ° . w a . Roentgen. Elektryzacja. Z«by 
*«uczne, korony złote, platynowe 
vj, I mosty. 
!^J»edzlele I święta do eodz. 2 do d-

O S Ł A B I E N I E 
B L E D N I C E . 

L E C Z Y 

HEMOGĘN 
oryginalny tytko z firma _ _ 
K L A W E 

leHarzy-specjalistów 

Zawadzka 1. 
_ Czynna od 8 r»no do 9 wieczór. 
° J H—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 

w" niedziele i święta od 9—2 pp. 
\u_ Leczenie chorób i 
w ' « « r y e x n y e h , m o c z o p t c l o w y c h 
b . I • k o r n y c h , 
juanie J ^ j {wydzielin na syfilis i tryper. 

x°n«ultacje z neurologiem i urologiem. 
Gabinet świalło-lecznlczy. 

_ Kosmetyka lekarska. 
°adzlelna poczekalnia dla kobiet 

Porada 3 złote. 

WS7ELKIB0L 6Ł0WY 

ZNAKOMICIE H SOWAc 
HAMDH , Uboratorjum przy aptece ST. 
^AMBURga i S-ki w Łodzi. Główna 50 

coocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxl 

JccScn lub Mika 

do spirytusu o łącznej pojemności od 
100.000 — 200.000 litr. K U P I M Y . 

Oferty składać do Biura Tomaszowskiej 
Fabryki Sztucznego Jedwabiu 

Łódź, Ewangielicka 5. 

P o s z u k i w a n y o d zaraz z d o l n y 

Majster tkacki 
na warsztaty firm Schonherr i Schwabe. 

Z ofertami należy zgłaszać się do firmy Etabl. 
Plesch de Tomaszów w Łodzi, Aleja Koś­

ciuszki tfs 39. \ 

Cegielniana 25. 
Telefon 26-87 

S p e c j a l i s t a c n o 
r ó b • k o r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h . 
L e c z e n i * l a m p a 

k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od godz 
8 - 1 0 . 1 2 - 2 i 4—8 
w niedz. i święta 9-1 
Dla pań od 4 
oddzielna poczekał 

irzyjmuje w lecz­
nicy przy nl. Piotr­

kowskiej 294 
codtiennieod godz ' 

2—7 wlecz. 

Doktór 

ICH 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych 

Lekarz - dentysta m i 11 NRRR on 

ZAKOPANE 
P e n s j o n a t „ W I E R C H Y " 

gruntowni* odnowiony poleca pokoi* słoneczne. 
komfortowo urządzone. 

Kuchni* wykwintu*. Ceny przystępne. 

OCE LULU 

P 99 TEL. 44-92 
przyjmuje od 12—4 
popoł i 8—9 wiecz 
wniedziele i święta 

od 10—2, 

Dr. med. 

H E L L E R 
C h o r o b y s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 

N a w r o t 2 
przyjmuje do 10 ra 

no i od 4—8 
dla pań spee. od 

4 - 5 
w niedz. od 11—2 pp 
dla niezamożnych 

c e n y l e c z n i c 

B E Z P Ł A T N I E ! 
TWORY 

Dr. med. 

O J C I l i l l U l l l l l l I I I I I I I I I J T 

W sobotę dnia 8-go grudnia 1928 roku w lokalu 
własnym przy ul. Sienkiewicza Nr. 3]5 odbędzie się 

dla członków Stowarzyszenia i wprowadzonych gości. 
Początek o godz. 9-ej wiecz. Wejście bezpłatne. 

Zarząd Stowarzyszenia Komiwojażerów Ł. 0. H. P. 

s p e c l a l l a t a c h o ­
r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h 

n* ul. Andrzeja 5 
Przyjmuje od 8—10 

i od 5 - 9 . 
Oddzielne pocze 

kalnia dla pań. 

Dolit ór 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e i 

m o c z o p t c l o w e 
GdańsKa 42. 
godz. przyjęć od 
8.30—10.30, 1—2.40 

i 8—9 w. 

ALEKSANDRA DUMASA. 
Ponieważ nie wszyscy Czytelnicy zdążyli nadesłać ku­

pon na pierwsze wydanie dzieł AL. DUMAS'a a wydanie 
to zostało już wyczerpane, Blbljoteka Rodzinna postanowi­
ła dać wydanie drugie na tych samych wyjątkowych wa­
runkach. Każdy czytelnik nini ejszego pisma, który w ciągu 
dziesięciu dni nadeśle do naszego biura niżej dołączony ku­
pon, otrzyma bezpłatnie kompletne wydanie 

Dzieł Aleksandra Dumasa w 24 tomach 
zawierających około 4,000 stron druku. 

ALEKSANDER DUMAS jest największym powIeScto"*-
•sarzem światowej literatury. Romanse jego, pisane z nleby-
wałem, zapierającem dech napięciem, o-ży wionę cudownym 
humorem, nieporównaną fanta zją, oraz mistrzowską sztuką 
opowiadania, trzymają każdego czytelnika pod swoim 
przemożnym wpływem. 

Dzieła jego ukażą się w tłumaczeniu bez zarzutu, ładnie 
wydane w zwykłym książkowym formacie. Wysyłkę u-
skutecznia się w kolejności zamówień. 

Jako zwrot kosztów opakowania i ogłoszeń, żądamy no 
50 groszy za tom. 

Następujące dzieła będą rozdane bezpłatnie: 
Trze] muszkieterowie. Dwadzieścia lat później. Kawaler 

de Maison Rouge. Czarny Tulipan. Hrabia Monte Chrlsto. 
Anioł Pitou. Kobieta w aksamitnym naszyjniku. Naszyjnik 
Królowe]. Wojna kobieca. Józef Balsamo i t. d. 

Niniejsze ogłoszenie ma moc tylko dla kuponów otrzy­
manych w ciągu 10 dni. 

Prosimy nie załączać pieniędzy wzgl. znaczków poczto­
wych. 

BIBLIOTEKA RODZMMA, WARSZAWA. MAIOWLITKA 12. 
KUPON. Nr. 2 6 3 . 

Podpisany prosi o bezpłatne nadesłanie dzieł* AleKsłndra Damasa. 
Imię i nazwisko . , , 

Ulica Zawód 

Miejscowość (poczta) —» • 



Str. 12: 

K U P N O I S P R Z E D A Ż j 

KUPIĘ ,J?athephon" (z szafką do płyt) 
mało używany, w dobrym stanie. 0 -
lerty z podaniem ceny do admlnistr. 
„Republiki" pod .Pathephon" dla R.K. 

1928 
ZDOLNYCH agentów ndttfscowych 1| 
prowincjonalnych na prowizje tygod­
niową do 300 zł. poszukuje. Oferty pod 
„300 P . " 

SPRZEDAM mieszkanie 700 zł.. ChoJ 
ny, ul. Paderewskiego 4, Szmydt. Co­
dziennie do południa. 6 

B1ŻUTERJĘ kupuję. Pełną war tość pla 
ca. Solidne traktowanie. „Precyzja", 
Piot rkowska 123. 

ZAKŁAD tapicerski 1 magazyn mebli 
posiada gotowe otomany, leżanki, ma­
terace, krzesła, garmturki oraz meble 
stołowe w dużym wyborze i na dogo 
dnych warunkach poleca Stanisław 
Oabala, Karola 1. 30 

POSZUKUJĘ posady dozorcy w więk­
szym domu lub do koni wyjazdowych. 
Posiadam dobre świadectwa. Oferty 
do „Republiki" dla „K. R.". 6 

POSZUKUJE sl« inteligentną lzraellt-
ke do dzieci. Kilińskiego 60. m. 47. 6 

POSZUKUJĘ natychmiast czeladników 
stolarzy umiejących wyrab iać meble. 
Wiadomość: Stolarnia, Nowo - Sena 
torska 26. g 

6.xri: :Nr. 337 

ZDOLNY i sprytny chłopiec potrzebny 
do rozwożenia towaru w. Fabryce ko­
pert, Główna 31, zaraz do zgłoszenia. 6 

KONTRABAS kuplę zaraz, zgłoszenia 
na Kursy Muzyczne, Piot rkowska 87, 
mieszk. 8. 6 

SKLEP spożywczy dobrze prosperu­
jący do sprzedania, ul. Abramowskie-
go (pubernatorska) 26. 6 

| N A U K A I W Y C H O W A N I E I 

MAGISTER praw poszukuje lekcji, za­
kres gimnazjalny, cena przystępna. O-
ferty dla „Zdolny". 6 

J E S T do sprzedania urządzenie mle-1 

szkalne, tamże jest mieszkanie na par­
terze z frontowym wejściem. Wiado­
mość: Szosa Pabjanioka nr. 30 w ma­
gli od frontu. 6 

POLONISTKA, absoluwentka unlwersy 
Itetu. udziela lekcji jeżyka polskiego i 
literatury, Lipowa 27, m. 20. Zastać 
od godz. 1—3 popoł. i od 8—9 w. 6 

SAMOCHÓD - KARETKA marki Ford 
dwudrzwiowa, w doskonałym stanie, 
okazyjnie do sprzedania. — Obejr ieć 
można w godz. 10—12 I 5—7 Inż. E. 
K. Doering, ul. Kopernika 58. tel. 8-64 

Łódź, 
DL.PIOTRKCWSKA 37. 
Zakład plecy 
k ó w i kuchem 
.kaflowych, szamoto 
wych, przenośnych 
także przedsiębior 
stwo robót zduń­

skich, 

STUDENT udziela matematyki, fizyki, 
ichemjl w zakresie ośmiu klas. Gdań-
|ska 46—12. 8 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowana 
nauczycielka Janina Mindeltortowa. 
Godz. zgłoszeń od 2—4 i od 8—9 Kon­
s tantynowska nr. 32, m. 21. 30 

SKLEP z dużym pokojem bez towaru 
do sprzedania. Wiadomość: Roklclń-
ska 33 u Dorabiały. 6 

L O K A L E 

R O Z M A I T E 

P i e c y k i 
K u c h e n k i 

kaflano - szamotowe 
pg. najnowszych 

wzorów poleca na 
dogodnych warun­

kach. 

M. ELKHNOWICl 
l a Żeromskiego l a 

(Pańska). 

5 „STENOGRAF POLSKI" miesięcznik 
ilustrowany, organ Instytutu Stenogra 
licznego — Warszawa , Krucza 26, w y 
uczającego również listownie steno-

POSZUKUJE dwie panienki lub dwuch'grafji najdoskonalej — wychodzi, pół-
panów do ładnie umeblowanego poko­
ju z utrzymaniem. Kuchnia rytualna 
Piot rkowska 62, prawa oficyna I wej­
ście, III piętro. 6 

MAŁY pokój umeblowany z zupełnie 
niekrępującem wejściem, poszukiwany 
od zaraz. Oferty z podaniem ceny pod 
„41" do adm. „Republiki". 6 

rocznie dwa złote. Prospekty bezpłat- spozywczo-kolonial 
i l e . 28 ny do sprzedania 

' zaraz. ul. Wodna 15 
2 LUB 3 ZESPOŁY przędzalnicze (za-! 
ce) 1850 mm. szer. poszukiwane do 
wydzierżawienia z siłą parową lub | 
elektryczną. Oferty sub : „Zespoły 
przędzalnicze" do adm. „Republiki" »l 

MIŁA zgrabną i inteligentną Panią o 
POKÓJ na biuro na kilka godzin dzień nienagannej oplnjl, pozna w celu t o - , R Z Y I T T c , z i r n e ' 
nie do wynajęcia. Oferty .Śródmieście', warzyskim, niezależny, wysoce intell- * Y P ! , , ! I J J I 0 ! 
do „Republiki". 6 g e n t n y pan, lat 36, chrześcijanin. Zgło- nnJmoLz&U 

- szenia sub : . .Oddźwięk" do administr. 9 S ł ? e ? 8 m ° k " y ' n , e 

Oglądać można od 
• „ K c p u b l i k l D y s k r e c j a zapewniona, i ń — o i od 2 do 6 

P O S A D Y 1 Poste-restante nie mile widziane. 6 „;K„nrL. c ó J . 
X SIC a 1 1 8 

îWDOWA, młoda, bezdzietna, nie bied-

C H C E S Z otrzymać posadę? Musisz u- w%elTmatr%ioS MUFLLML!! PFBW 
kończyć kursy fachowe korespondent człowieka z dobrym charakterem. O- udziela lekcji w za. cyjne profesora Sekułowlcza, Warsza- . ferty „Własne mieszkanie" 
wa, Zórawia Nr. 42. Kursy wyuczają -
listownie 

6 kresie klas 8-miu, 
- Specjalność: polski. 

buchalter!!, rachunkowości LILOt Proszę wyznaczyć spotkanie U- niemiecki, historja 
kupieckiej, korespondencji handlowej , ' s tem do „Republiki" dla „Sz.". 6 Opracowanie tema-
stenografjl, nauki handlu, prawa, kali-, — tów i referatów. 
grafli, pisania na maszynach, towaro- POKÓJ dwuokienny. słoneczny, II pic Wiadomość: skład 
znawstwa, angielskiego, francuskiego, tro, z centralnym ogrzewaniem, win- l a n , P A - EISNER, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki dą, telefonem do wynajęcia dla Izrae- Południowa 25, tel, 
polskiej. P o . ukończeniu świadectwo. | « y , Oglądać można od 9 i pół do n 78-77. 25 
Żądajcie prospektów. 30^ | 0 d 3 do 5-ej, Narutowicza 16. m. 3 i 

LEKARZ - DENTYSTKA poszukiwana ~ 
celem powierzenia prowadzenia gabi­
netu na prowincji z dobra praktyką. 
Warunki do omówienia. Oferty sub : 
. .świetna placówka 1 ' . 6. 
" v FAJKS Józef. Waryńskiego 9 zgubi! 
LEKARZ- DENTYSTKA poszukiwana 1 metrykę urodzenia oraz wyciąg z Zgłaszać st? Kino 
do gabinetu dentystycznego na pól ksiąg ludności, wyd . w Bałuczu. 6 CapUol. róg Zawadź 

1 kie) i Zachodniej. 

O s t r o ż n i e z 
W E Ł I Ą . . . 

P R A Ć wełniane 
ubrania równie 
o s t r o ż n i e j a k 

j e d w a b 
Zabezpiecza sic ich 
miękkość uźymfac nony mełzaf 

łTtydiz które nie kurczy nrhp 

WE Ł N C P O D R Ó Ż N E M I P O S T A C I A M I , A W I Ę C S W E T R Y , S Z A L E , 

P O Ń C Z O C H Y W E Ł N I A N E , T R Y K O T O W E I W E Ł N I A N E K O S Z U L K I 

N I E Z B Ę D N E P R Z Y S P O R T A C H Z I M O W Y C H , A T A K Ż E K A S Z M I R O W E 

P Y J A M Y W P A S T E L O W Y C H K O L O R A C H N A L E Ż Y P R A Ć Z TĄ S A M Ą 

O S T R O Ż N O Ś C I Ą , A M O Ż E N A W E T I W I Ę K S Z A , J A K DELIKATNĄ J E D ­

W A B N Ą B I E L I Z N Ę . J E D N O J E D Y N E Z E T K N I Ę C I E Z W O D Ą G O T U J Ą C Ą 

N I S Z C Z Y RAZ N A Z A W S Z E T E G O R O D Z A J U R Z E C Z Y , — J E D N O J E D Y N E 

N I E O S T R O Ż N E P R A N I E P O W O D U J E S Z O R S T K O Ś Ć I T W A R D O Ś Ć W E Ł N Y 

ORAZ K U R C Z E N I E S I Ę J E J . . . T Y L K O N O W Y S Y S T E M P R A N I A W 

L U X ' I E J E S T R A C J O N A L N Y M I N I E Z A W O D N Y M . . . B O M I Ę K K O Ś Ć 

I P U S Z Y S T O Ś Ć W E Ł N Y Z A C H O W A Ć M O Ż N A D O K O Ń C A I P O 

N I E Z L I C Z O N Y C H P R A N I A C H . . . J E D Y N I E L U X , U S U W A J Ą C 

D O S Z C Z Ę T N I E B R U D , N I E P O W O D U J E K U R C Z E N I A S I Ę W E Ł N Y , R O D 

Ż A D N Y M P O Z O R E M N I E 

W O L N O U Ż Y W A Ć W O D Y 

G O R Ą C E J . P R A Ć W E Ł N I A N E 

U B R A N I A W Y Ł Ą C Z N I E W 

L U X ' I E A REZULTATY B Ę D Ą 

Z D U M I E W A J Ą C E . 

PRÓBKA PARMO-
KT1POM I>o "rów "Sunlajt" Spółki Akcyjna. Skrzynka KUrUW. Pocitow. 47O. Poczla Główna, Warazawa.-
Uprraam o bezpłatne przelanie mi próbnego pakietu Luz, 
wystarczającego na próbne pianie. 
Imię i nazwisko —*». • M.. . 

AHrea 

•IWSLIW" 
(Upra'Z» sie o wyraźne pilenie.) 

LEVER BROTHERS L I M I T E D , ANGLJA. 

L . P . 5 4 - I 

| Z A G U B I O N E D O K U M . | 
Chłopcy 

uczciwych rodziców 

P O T R Z E B N I . 

Instytut de Beaute 
A N N A R Y D E L 

Diplomće de l'Universite de Beaute Paris 
C e g i e l n i a n a 1 9 , m . 8 T e l . 8 9 - 9 2 
pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu­
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda­
wek, piegów, wągrów i innych defektów 
cery. Usuwanie włosów e l e k t r o l i z ą 
elektroterapja „Solux" P r z y j m u j e o d 

1 0 — 8 w l e c z . 

dnia od 3—7-eJ. Oferty sub: „Stała 
posada" . 

POSZUKUJĘ Inteligentne] panny (Izr.) 
do 5-letn. chtopczyka na popoł.. godzi 
ny. Dowiedzieć się Cegielniana 15, 
mleszk. 12. 6 

ZAGUBIONO weksel na zł. 50 z wy­
stawienia W. Guterbaum, na zlecenie 
J. Wajchman, weksel niniejszy unie­
ważnia się. 

DO WYNAJĘCIA 

6 2 F R O N T O W E 

ZAGINĘŁY 2 weksle, wystawione p o k o j e 
I przez Fir. Łódzki Przemysł Zarobko- częściowo umeblo 

POTRZEBNY czeladnik stolarski 1 po- w y na zlecenie I. M. Plllcera, 1 płatny w a M , Andrzeja 4-3 
mocnik. Cymera nr. 23, Henryk Kowa 10.7.-1929 r. na zł. 1000. II płatny 24.7, m . 13. wejście 
lewski. 6 1 9 2 9 T - n a 2 ' - 1°°°, weksle niniejsze u- z podwórza na lewo 
_ _ _ _ _ • — • nieważnia się, ł a skawy znalazca zech- — " 
PANNA, ukończ, gimnazjum, praktyka ce zwrócić, M. Sz. Wolkowicz, P io t r - ' 
biurowa, Inteligentna, b . pracowita I kowska nr. 28. 6 
sumienna, poszukuje Jakiegokolwiek za 1 —• 
Jęcia. Wymagania b. skromne. Oferty ZAGUBIONO weksel na sumę 200 zł. 
sub ' D A 20". 30 wyst . przez I. Ejbuszyca na zlecenie 
— ' F. Szattan, pł. 10.12. 1928 r.. weksel m 0 s l c i c w s k i e i , o 

MŁODY 1 sumienny człowiek poszuku niniejszy UNIEWAŻNIA się. 8 _ o n s e r w a t o r i u m 
le pracy w charakterze agenta lub IN- ZAGINAŁ rejestracyjny numer samo- . . . . ' 
kasenta. Oferty pod „Inkasent". 8 l C h o d o w y L D 81128, zwrócić P . KALK-! udziela lel-

brener . Syn 1 S-ka, Łódź 6-go Sierp- cii gry forte-
nia 26. 6j pjanowej POTRZEBNA skromna panna do 3-lct 

rdezo dziecka. Zgłaszać się, Piotr 
kowska 17, m. 6. fi 

AKWIZYTORZV poszukiwr.nl zdolni I 
Inteligentni, dobrze sie prezentujący. 
Oferty składać do „Republiki" pod 
„80". 6 

LUCJAN Ogiński, zgubił książeczkę W_rhn_l|jn 72 UL 18 
Inwalidzką wyd. przez P.K.U. w Łodzi n ' l u u u u , B 111.13 

SKRADZIONO Helenie Rzepeckiej wol 
ny bilet Jazdy Ł. W. E. K. D. 7 

Dr. B. DONCHIN 
Specjal i s ta chorób oczu 

powrócił do Kraju 
przyjmuje codziennie od 10—1 i od 

4—7 po p o ł , w niedziele od 10—1 pp. 
U L . M O N I U S Z K I 1. Telefon 9-97 

| D O W Y D Z I C R T A W . G r . L A O D Z A R * * 

180 krosien tkackich 
ang. szerok. 6 2 — 8 0 cali 

oraz z wszelkiemi pomocnlczemf maszynami 
w budynku chedowym, przy ul. CegielniaueJ 
nr. 96. 

Oferty na piśmie o wysokości zaofiarowa­
nego czynszu przyjmuje do dnia 12 grudnia rb. 

. M ^ C t a ^ F e J i ^ p r z y ulicy Piotrkowskiej nr. 130 

U Na raty i za po tów W 24 
Otomany. Kozetki. Materace. Tapczany 
Krzesła wyściełane i dębowe oraz klu­

bowe garnitury poleca najtaniej: 
Zakład Tapicerski 

..LEWKOWICZ. ̂ iKonstantynowsKa 24 
M P. S. Długoterminowe spłaty, 0 A 

Dla urzędników 30% rabat. U*T\ 

dobrze prosperujący w powiatowym mieście w 
pobliżu Łodzi, z powodu wyjazdu NATYCH-

• MIAST DO ODSTĄPIENIA. Oferty sub: „Ga-
g| BINET" do ..Republiki". 

NAGRODY ZL. 300.— 
W środę, dnia 28 listopada o godz. 

4 po poł. przy zbiegu ulic Narutowi­
cza i Skwerowej został zgubiony 1 
worek brezentowy, zawierający bere­
ty (czapki) w mokrym stanie, które 
dla znalazcy są bezwartościowe. Zna­
lazcę prosimy zgłosić się do firmy Er. 
Fischer Spadkobiercy, ul. Długosza 43 
(Koziny). 

L K T R I E B E 
(Telefon 78-43 Łódi, Zamenhofa 5jj 
'Poleca: Kompletne urządzenia pędni (transm^. 
i części transmisyjne. Dostawa normalnych czc ^ 
z zapasu. Cyrkularki (Kreissaegewellen) na K 

kowych łożyskach do obróbki drzewa. 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć: Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji 22-14. Telefony Redakcji: 27-24, 36-43. 36-44-^ 
TO wszys&krd dodatkami wynosi w Łodzi zl. 5.60 

Prenumerata ca odnoszenie do domu 40 gr- z przesyłką pocz-
„Ilustrowanej Republiki" towa w krają zł. 6 JO, zagranicę zł. 10. „Ezpress" 

I -Republika" wraz x odnoszeniem 9.00 złotych. 

O G Ł O S Z Ę NIA: ZWYCZAJNE: 10 gr. ZA WIERSZ mUlmotrowy (NA stronie lO-sapalk* 
• W TEKŚCIE: 40 GR. ZA wiersz n_knet rowy. (na stronie 4-szpąU* 

Wydawca; Władysław Polak, Redaktor; Wacław Suiólskl. 

NEKROLOGI I NADESŁANE: 30 GR. ZA wiersz raił. (na str. 4-sip.). Zaręcz. I zaślub, PO TEK*D* 
10 zl. Zamiejscowe O 50 P R O C zagraniczne O 100 p r o c DROŻEJ. Za terminowy DRUK ogłoszę- * * * 
e-faUcrącja p»c odpowiada. Drobno 1 2 groszy — Nałnuricfezo zl. 1.20. posznk. PRACY 10 GROGS^, 

W drutaral „Republiki" so. z ogr. odp. Piotrkowska 49 i *-* 

http://poszukiwr.nl
http://wydzicrtaw.Gr.la

